wena numeru 2 zł, 
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Codzie 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 14 WRZEŚNIA 1947 ROKU 


| z Y T EL N 1 c Y! 
Nie trzeba gromadzić kilkudziesięciu 


WYSTARCZY WYCIĄĆ NASZ KUPO-'N PREMIOWY zamieszczony obok, wy- 
pełnić czytelnie i przesłać do Redakcji n aszego pisma w ciągu trzech dni. 


GR” w środę dowietny się, kto wyg rał SERWIS PORCELANOWY NA 6 O- 


Jutro zamieścimy KUPON NA STÓŁ i 6 KRZESEŁ. 


kuponów! 


1947 r. 


|! KUPON i Z DHIA 14. IX. 


Imię i nazwisko 
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Zakład pracy 
Wyciąć 
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i przesłać do redakcii „Głosu. Łóńż, Piotrkowska 86, lii piętro 


SERWIS PORCELANOWY m b TB 


araecrererenma aaa 


aennsecsoe asereneeeammennnnamene amamma 


Miedzynarodowy Bank Odbudowy coi inat AST RMK zakończenie Igrzysk ZWM 
dolarów pożyczki dla Fresciż | 


piate 250 mail. 


PARYŻ PAP. Z Londynu donoszą, że per. 
traktacje francuskiego ministra finansów 
Schumana o drugą transzę pożyczki w Mię- 


dzynarodowym Banku Odbudowy —-posuwają 
się dosyć opornie. 

Minister Schuman wystąpił z wnioskiem o 
wypłacenie 250 milionów dolarów jako dru- 
nej w swoim czasie przez bank rządowi 
francuskiemu. Dyrekcja banku powołuje się 
giej raty 500 miionowej pożyczki przyzna- 
na statut, zabraniający przyznawania  poży» 
czek na cele konsumpcyjne i podkreśla, że 
wypłacone dotychczas Francji 250 milionów 
Aadlerów nie zostały użyłe ha Inwestycje. 

, * 


PARYŻ PAP, Dziennik „Franc Tireur' oma- 
wiając ostatni kryzys rządowy we Francji do 
nosi, ze, qdy premier Ramadier zgłosi? swa dy 
misję wskutek otrzymania zbyt małej więk- 
szości w zgromadzeniu narodowym, ambasa- 
dor Stanów Zjednoczonych Caffery przekonał 
go, aby 'pozostał u władzy w perspektywie 
rychłej pomocy amerykańskiej, 
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PARYŻ PAP, Dziennik „Liberatłon* w depe 
szy z Waszyngionu donosi, że „amerykańska 
rada handlu zagranicznego” oprącowała ra- 
port, zawierający warunki, na jakich Stany Zje 
dnoczone byłyby skłonne udzielić pomocy 
gospodarczej Francji. 
„Warunki te zdaniem korespondenta „Libera 
tion”, są następujące: 1) rewizja polityki go- 
spodarczej Francji w koloniach, któraby po- 
awolła na zwiększenie eksportu amerykań- 


skiego na te terytoria, 2) popieranie , przeż | 
rząd inwestycji kapitału emery 1: 
Francji. 3) propaganda na rzecz eksportu ame 
rykańskiego przez francuskie organizacje | 
handlowe, 4) uproszczenie francuskiego syste- 
mu celnego, 5) zwolnienie tempa realizacji 
„planu Monneta” dotyczącego modernizacji 
przemysłu francuskiego 6) pozostawienie pod 
kontrolą prywatną pewnych gałęzi przemysłu, 
objętych rządowym planem nacjonalizacji. 


Boisko W. K.S. - godz. 8 


Półfinały piłkarskie 


Boisko K.P. Zjednoczone - gonz. 15 


Finały: piłkarskie, lekkoatletyczne, gier 
sportowych 


Hala Wimy - godz. 20 


Finały bokserskie 
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Polska - największy producent wegla 


©B$wiedczenie ambasadora Winiewicza w Waszymgitomie 
ezorn yeh no 2-tvzodniowym pobycie wp obecnie 80 proc, noziomu przedwojenne: 


WASZYNGTON- PAP, 
ciem rozmowy z 
mstrem spraw za 
R. P. w 


powrócił 


—Przęd. odby- 
amerykańskim wicemi- 
granicznych amibaSsador 
Wa szyngtonie Winiewiez, który 
niedawno do Stanów Zjedno- 
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yniki Konkursu Szkol 


kraju, oświadczył przedstawicielom pra- 
sy, że Polska jest obecnie największym 
producentem węgla w Europie, 


zœ Ambasador Winiewicz podkreśli, 50 
udzielenie Polsce przez Bank Międzynara 
dowy kredytów na modernizacię kopalń; 


Wydobycie wegla w Polsce osiągnęło | byłoby tym bardziej logiczne, że Polska 


"z 


pł. „Głos Robotniczy dzieciom swoich Czyłelników” 


Poniżej zamieszczamy dalszy ciąg naz- 
wisk nagrodzonych Czytelników, którzy wy- 
grali w naszym konkursie po jednym podre 
czniku szkolnym. 


Krenczkowski. Ryszard — Piaseczna 13, Koz- 
ł+owski Tadeusz — Mułarska 10, Makowski 
Karol — Kościuszki 60, Włodarczyk Henryk 
— Lipowa 71, Sobczak Kazimierz — Senator- 
ska 3, Dawid Marian Piotrkowska 259, 
Szulc Stefan — Ogrodowa 27, Dąbrowski Wa 
cław — Kochanowsikego 14, Szczęsny Wła- 
dysław — Andrzeja 49, Malinowska Maria— 
ATmii Czerwonej 54, Bryła Genowefa — Ko- 
pernika 34, Kotlkicha Barbara — Beniowskiego 
7, Gwizdko Wirgiliusz — Saska 4, Cieśliński 
Franciszek — Antenowa 40, Frydrysiak Wła- 
dysław — Zgierz — Leśna 39, Roman Piotr— 
Tomaszów Maz, Szczepaniak Stanisław 
Piotrkowska 18, Jasińska Anna — Fabrycz- 
na 7, Gelblum Roman —.Narutowicza 41, Ma- 
ciejewski Władysław — Napiórkowskiego 62, 
Ziorkowski Franciszek —. Bałucki Rynek 6, 
cca Romualda — Wojska Polskiego 
82, Kowalska Anna — Targowa 51, Konstanty 
Władysław Dowborczyków 7, Wiśniew- 
ski Henryk — Śląska 4, Stanisław Stanisław 
—— Gołębia 6-11, Paź Aleksandra — wieś Ju- 
stynów, poczta Gałkówek, Brudnicki Jan —, 
Nalewajska Sylwia — Sowińskiego 26, Su- 
checki Roman — Wiądowa 7, Russo Stani- 
sław — Kutno — Kilińsikego 5, Wawrzonek 
Zdzisław — Suwalska 27, Trzeciński Stani- 
sław Dąbrowsikego: 227, Grabarczyk Ta- 
deusz — Warecka 32, Zalepa Jerzy — Odyń- 
ca 43, Michalska Barbara — Łęczycka 40, 
Filipiak Irena — Stary Rynek 21, Śniady 
Władysław — Odyńca 17, Misiewicz Helena 
— Trwała 7, Zyngiel Miecio — Suwalska 18, 
Barlak Zbigniew — Limanowskiego 6, Borska 
Maria — Jaracza 90, Rogalski Stanisław 
M. O. Sokolniki, Raczyński Zdzisław — Urzę- 
dnicza 27, Korkosiński Miruś — Jutrzenki 3, 


Kolasińska Filomena — Wschodnia 49, Bedna- £ 


rek Stefania — Rzgowska 216, Busiakiewicz 
Kazimierz — Pogonowskiego 23, Kaźmierczak 
Barbara — Abramowskiego 13, Longin Fred — 
Częstochowska %7 Durmta Alfrada Tatria 


jera 13 3; 
radzkiego 
107, 


Suliński Edmund — Kutno — Siemi= 
6, AE Eugenia — Wólczańska 
Wojtczak Józef — Śliwowa 6, Tomczak 


į Władysława — Limanowskiego 112b, Szczęś- 


„niąk Jerzy — Tuszyńska 11, Królikowska Kry- 
styna — Kilińsk iego 33, Kuby- Henryk 
Siemiradzkiego 29, Szy mczyk Jerzy — Jaracza 
58, Sokólska Henryka — Sk rzywana 17, Bog- 
dan Janina — Batorec go 13, Marciniak Bogdan 


niejednokrotnie dała wyraz dążeniu do 
współpracy z państwami zachodu, zawie 
rając szereg umów handlowych. 

Ambasador Winiewicz wyjaśnił, że me 
tody wydobycia węgla w Polsce są dzi 
siaj bardziej przestarzałe, niż metody; 
stosowane w Stanach Zjednoczonych, je- 


— Ciesielska 17, Lewandowski Bogusław -— | dnakże pożyczka udzielona przez Bank 

Łoszowa 14, Bieńkowski Józef — Wschodnia Międzynarodowy pozwoliłaby na ulepsze 

3i, Mataj Józef Napiórkowskiego, Kizepka| nie tych metod i podniesienie produkcji 
amisława — Żeromskiego 52, Styczyńska Ju- 

lianna — Kopemika 34, Tadeuszak Zefiryna — Say dobra życia gospodarczego w całej 

Ireny 51, Popławski Amdrzej — Kilińskiego UropiĆ. 


48, Śliworska Krystyna Powszechna 86, 
Dalszy ciąg listy nagrodzonych w jutrzej- 
"nsoł9 'sz18umu mAzs 


wzywają łodzian do wspólzawodnictwa 


Imilski Antoni 
tkacz 


Matlok Antoni 
tkacz 


Rekordziści tkacze bielskiej fabryki Nr 5 
(dawniej „Jankowski I Syn“). przekazują na 
ręce tkaczy łódzkich wezwania do współza- 
wodnictwa i czekają niecierpliwie, kto przyj- 
mie. fch wezwanie. Poniżej zamieszczamy 
tekst wezwoń bielskich rekordzistów. 

WEZWANIE 
Ja, Matlek Antonl, pracujący w firmie Biel- 


skio Ziedn. Przem. Woln. Prństwawee Planete | 


Nr 5 dawniej K. Jankowski I Syn, wzywam 
do współzawodnictwo tkacza łódzkiego. 
Pracując na 2 krosnach kortowych wyra- 
biam norme 151 procent, zobowiązując tka- 
cza łódzkiego do wyrobienia taklej samej 
normy na 2 krosnach. 
MATLAK ANTONI 
Bi “sko, dnia 10 września 1947 I. 
Za zgodnóść podpisu: 
Przewodniczący Rady Zakładowej 
(—) Dudziak Stanisław 


WEZWANIE 

Ja, Imielski Antoni, tkacz pracujący w tir- 
mie Bielskie Zjedn. Przem. Wełn. Państwowa 
Fabryka Nr 5, dawniej K. jankowski i Syn, 
wzywam do współzawodnictwa włókniąrza 
łódzkiego. 

Przeszłem niedawn do pracy przy 2 <ros* 
nach, oslągnęłem już normę 148 proc., aobo- 
wiązując tkacza łódzkiego do Proc 
takiej samej normy przy obsłudze 2 *rosian. 

IMIELSKI ANTONI 
Bielsko, dnia 10 września 1947 r. 
Za zgodność podpisu: 
Przewodniczący Rady Zakładowej 
(m Dudziak Stanisław 


Włókniarze Matlak i Imielski z Bielska | r |. 


w codziennym konkursie „Głosu” 


© Wóżocai wieczorem odbyło Się w re- 
dakcji „Głosu* — Łódź, Piotrkowska 56 
losowanie kuponu premiowego z.dnia 11. 
9. 1947 r. Wśród ogólnego napięcia obec- 
nych — 4-letni Romek Mieńskj, zamiesz- 
katy w Łodzi, ul. Kilińskiego 96 — wy» 
cisga z kota szcześcia — zamiast jed- 
nego d w a — kupony z nazwiskami: Do- 
brosz Wincenty, zamieszkały w Łodzi, 
ul, Piękna nr/Śę22,b m, 3 i Szałwińska 
Krysia — zamieszkałą w Kutrię Plac 
Wolności nr. 9, 

Powstaje konsternacja — komu przy- 
dzielić nagrodę? Zawiadomione przez ko 
misie o wypadku kolegium redakcyjne 
decyduje: 

Przydzielić nagrody obu szczęśliwym 
posiadaczom kuponów. 

Tak wiec — zamiast jednej nagrody — 
Czyterzćsw otrzymują dwa płaszcze zi- 
mowe 

Ob. 
D- yei 


Doorosz Winceriy 
szenie się do aaszoj 


proszony jest 
redakcji w po 


qiedziatek od godziny 14 do 18 po potu- 


dnin. 

Krysia Szałwińska zgłosi się do oddzia 
łu naszej redakcji w Kutnie, F-go Listo- 
pada 1 — do red. T. Świtalskiewo, 


spotkała się z 


PRAGA PAP. — Fakt zawarcia umo- 
wy między czechosłowacką partią komu 
nistyczną a czeską partią socjal - demo-| 
kratyczną jest żywe komentowany przez 
prasę czechosłowacką wszystkich odcie- | mość o tei umowie sn: oticała sie 


ni politycznych oraz przez czeskie koła 
Polityczne, 

Klub parlamentarny posłów czeskiej 
partii ludowej, który obradował w ub. 
piątek, 12 bm. wydał oświadczenie, iż po 
pierać będzie każdą akcje, umożliwiającą 
zgodną współpracę wszystkich  stron- 
nictw frontu narodowego dla dobra pań- 
stwa, 

Poseł czeskiej partii socjal - demokra- 
tycznej podkreśla w swoim organie par- 
tyinym „Pravo Lidu“ znaczenie zawartej 
między: socjal - demokratami o komuni- 
stami mowy i oświadcza m. in.: 


„Mamy do wyboru dwie drogi — albo 
współpracę, albo przewrót. U mas, w 
Czechosłowacji, nie może być mowy © 
stworzeniu jakiejkolwiek amtySacialisty- 
cznej koalicji, jak również nie może być 
mowy © istnieniu rządu bez udziału komu 
nistów lub rządu antykomunistycznego* 

Przewodniczący czeskiej, partii socjal. 
demokratycznej, wicepremier Fierlinger 
w przemówieniu swoim, wygłoszonym 
na piątkowym maańiestacyjnym zebraniu 
organizacji zawodowych — komunistycz 
nych i socjal - demokratycznych — oś- 
wiadczył: „umowa, zawarta między cze- 
chosłowackaą partią komunistyczną a cze 
ską partią socjal - demokratyczną, jest 
wezwaniem, skierowanym pod adresem 
wszystkich patriotów i prawdziwych 
demokratów. Jest to czyn dokonany w 
duchu demokracji Masaryka, który, gdy- 
_by żył, czyn ten napewno by pochwalił. 
Podaliśmy sobie ręce i oświadczamy, iż 
niikogo ze współpracy naszej nie wyklu- 
czamy — przeciwnie, powitamy z otwar- 
tymi ramionami każdego, ktoby chciał 
z nami współpracować w duchu progra- 
mu koszyckiego“. 


Nowe banknoty 50 


WARSZAWA PAP, Narodowy Bank Polski 
zawiadamia, że z dniem 22września br. wpro 
wadza do oblegu nowe bilety bankowe 50-zło 
towe [-ej emisji z datą Warszawa 15 maja 
1948 r. podpisane przez prezesa, naczelnego 
dyrektora t skarbnika. 


Bilety te wykonane sq na papierze bia- 
tym, gładzonym z odcieniem kremowym í bie 
żącym znakiem wodnym, przedstawiającym 
dużą stylizowaną literę „W”. Wymtar nowe- 
go biletu 50-złotowego wynosi 164x87 mm, 
Całość biletu utrzymana jest w kolorze: boki 
brązowo - fioletowym, ku środkowi kolor sza 
ro - niebieski, druk tła po obu stronach w ko 
lorze żółtym. Oznaczenie serii i numeracji wy 
konano w kolorze karminowo + czerwonym, 

Jednocześnie Narodowy Bank Polski za- 


GŁOS.RO 
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goracym przyjęciem 


Organ partii komunistycznej „Rude 
Pravo“ omawia na swoich łamach zna- 
czenie umowy, zawartej z czeska partią 
socjal - dem kratyc zną i pisze, że wiado- 

tata Się z entu- 


cy czeskiej 


lego narodu 


CG: 

a przyjęciem ze Stromy Szero- 
kich mas pracujacych całei Czechosło- 
wacji, które widzą w nień spełriienie się 

| na jenrętrych swoich życzeń. 


Posiedzenie Rady Państwa 


WARSZAWA PAP. W dniu 12-go 
września odbyło się pod przewodnictwem 
Prezydenta R. P. kolejne posiedzenie Ra 
dy Pafistwa. Rada Państwa zatwierdziła 


szereg rządowych dekretów, między in- 
nymi dekret © pomocy Saąsiedzkiej w rol 
nictwie a ponad to podsumowała działal 
ność centralnego komitetu obywatelskie- 
go pomocy ofiarom powodzi. 


| 
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| mama 


Komuniści węgierscy 
za współnracą z socjalistami 


BUDAPESZT PAP. — Na posiedzenin 
Centralnego Komitetu węgierskiej partii 
komunistycznej powzięto uchwałę pod- 
kreślającą konieczność zlikwidowania 
przeszkód stojących na drodze do kon- 
solidacji współpracy całej klasy praon- 
jącej. 

Rezolucja zaznacza, że mimo niewątpli 
wego sukcesu sił dernokratycznych w o 
statnich wyborach mwgrupowania reakcyj 
ne posiadają jeszcze w kraju pewne oO- 
parcie. To też partia kommnistyczna m 
waża za swój obowiazek adamianie 
mas pracwiacych w kierunku izofowanie 
i uuieszkodliwiania reakcji. Komitet cem 
tralny partii komumistycznej nostamowi 
ściśle wSpółmracować z partia socjal - 
demokratyczną. 


mówi 


Czarny rynek wygładza Belgi 


Opór przeciw rządowi Spaaka rośnie w całym kralu 


BRUKSELA PĄP. W społeczeństwie belgij- 
skim daje się zauważyć ostatnio wzrastającą 
opozycję przeciwko rządówi: koalicyjnemu 


lików społecznych. 
Szczególną krytykę wywołuje 


Specjalny wysłanaik Trumana 


przybyź d 

BERLIN PAP 
wysłannik Spe 
na — Taylor, który w dniu dzisiejszym 


o Niemiec 


. — Do Berlina przybył | ma spotkać się z dowódcą amerykańskich 
cjalmy prezydenta Truma- | sił zbrojnych w Niemczech gen. Clayem. 


Przeciw pompie królewskiej 


protestują krytyjskie Związki Zawodowe 


LONDYN PAP. — Rada Związków Za 
wodowych Londynu złożyła protest prze 
ciwka zbyt wystawiym uroczystościom 
ślubnym następczyni tronu brytyjskiego 


0-ziotowe 


znacza, że znajdujące stę dotychczas w oble 
gu bilety 50-złotowe emisjt 1944 r. są nadal 
prawnym środkiem płatniczym i obfegać bę 
dq narówni z biletami nowej emisji. 


| 


które mają się odbyć w fistopadzie rb. 

Na odbytym wczoraj zebraniu rady t- 
chwalono rezolucję, domagająca Się od 
rządu „poczymienia właściwych kroków: 
w celu niedopuszczenia do jakiegokol- 
wiek przesunięcia Siły roboczej lub ma- 
teriałów z tego powodu, jak również trak 
towania tego Ślubu jako Sprawy prywat- 
nej osób zainteresowanych Ani jedna ce 
gła, ami jeden worek cementu i am jedna 
godzina pracy nie powinny być przeSu- 
nięte z powodnstych wystawnych uroczy 
stości — stwierdza rezolucja. 


Jugosławia przejmuje Istrię 


BELGRAD PAP, — W związku z ra- 
tyfikacją w dniu 15 września br. traktatu 
pokojowego z Włochami, władze jugosło 
wiańskie przejmą w najbliższych dniach 


administrację portu Pola w: Istrii i ins 
nych obszarów krainy juliiskiej, przyzna 
nych na zasadzie traktatn. Ludność na te 


renach, mających przejść do Jugosławii 
przygotowuje się do triumialnego powi- 
tania władz fugostowiańskich. W uroczy 
stościach weźmie udział około 100 tysię- 
cy osób. Z całego kraju przybędą liczne 
delegacie organizacji Społecznych, mło- 
dzieżowych -oraz związków zawodo- 
wych. 


Spaaka, składającego się z socjalistów i kato- |tego rządu na polu gospodarczym. Na wysu- 


nięte przez robotników żądania podniesienia 


działalność | płac, które pozostawały niezmienione od roku 


1945 Spaak udzielił kategorycznie odmownej 
odpowiedzi. Jednocześnie premier zapowie- 
dział szereg: posunięć zmierzających jakoby do 

poprawienia sytuacji robotników. Realizując 
częściowo ten program, rząd koalicyjny posta 
nówił obłożyć eksport dodatkowym podat- 
kiem wynoszącym 3 proc. Decyzja ta wywoła 
ła ostre protesty przedstawicieli przemysłu 
i handlu, którzy uważają, iż może to dopro- 
wadzić do podcięcia całego eksportu belgij- 
skiego. Wskazując na to, iż decyzja rządu po 
wzięta została bez zgody parlamentu. Koła 
przemysłowe 1 handlowe zarzucają rzadowi 
Spaaka, iż nie wypełnia swych obietnic we ńsf 
sprawie. Niektóre warstwy społeczne oskarża 
ją gabinet Spaaka o to, iż nie prowadzi sta- 
nowczej walki z czarnym rynkiem, wyrządza. 
jącym znaczne szkody gospodarce kraja. W 
szeregu miejscowości rozpoczęła się akcja skie 
rowana przeciwko polityce rządu w sprawie 
płac i cen. 
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Krwawe walki w Indiach 


LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi 
z Lahore, iż 5 tysięcy uzbrojonych Patanów 
przekroczyło rzekę Indus i przedostało się do 
zachodniej części Pendżaba, w celu pomszcze- 
nia masakry muzułmanów. W Pendźabie wsch; 
dnim porcje t WOJSKO płuażtyby niejecowOŚcj 
w których zebrały się grupy Patanów, zmusza 
jąc ich następnie do odwrotu. 

Ludność szczepu Sikhów z okregu Lyallpar, 
w zachodnim Pendżabie w liczbie 300 tysięcy 
osób, opuściła swa ziemie udając się do Pend 
żabu wschodniego, W siedzibie rządu wscho- 
dniego Pendżahy w Simla wybuchła bomba. 
5 osób poniosło Śmierć, 20 zaś doznało obra- 
żeń. W szeregu miast obowiązuje nadal go- 
dzina policyjna. 


- = fd na = 
Minister Dybowski “w Łodzi 

Łódź gości dzisiaj ministra Kultury 1 Sztu 
ki, Stefana Dybowskiego, oraz posła Pietrzaka 
przybyłych z Warszawy na wojewódzki zjazd 
ideowo.programowy Stronnictwa Ludowego. 

Zjazd rozpocznie się o godz, 10-ej w sali 
Wojewódzkiej Rady Narodowej przy wl. Ogro 
dowej 15. 


do 
Jeżeli pójdziemy da- 
lej, to powiedzcie, żeby ciężarówka nas 


— Słuchajcie — zwrócił się Quell 
Australijczyka. 


| 


podwiozła. Pójdziemy szosą. Spróbuje- 
my dostać się ra lotnisko. 

— Dobrze, — odpowjgjział Australij- 
czyk. - 

— Czy ta Szosa 
lotnisko? z 

— Owszem. Idźcie wprost przez mia- 
sto. Gdy wyjdziecie z miasta, skręcicie 
na prawo. Zobaczycie tam namioty j ba 
raki. Jeżeli auto długo się nie ukaże, 
pójde tam sam. Tu lada chwila mogą u- 
kazać się Niemcy. 

— Dziękuję — rzekł Tap. i 

— Co, bracie, źle? — zauważył Am- 
atralijczyk. 

— Gorzej być nie może — zgodził się 
z nim Tap 

— Uhodźmy — skinął Qnel. 

— Servus, kolego, — pożegnał się Tap 
z Australijczykiem. 


zaprowadzi nas na 


Australijczyk długo patrzył za nimi. 
„Interesy tej piątki — myślał o przyby- 
sząch — też są psem. Ciekawe, 
czy dobrną. do tych Aten“. 

Resztką sił dociągnęli do lotniska. Je- 
den z pościgowców trafiony bombą pło- 
nął. W pobliżu stały ieszcze dwa „Hur- 
ricany" oraz dwie ciężarówki. Na ciężć |- 
rówki ładowano w pośpiechu jakieś pa- 
ki.. 


V | 
pou 


— Gdzie dowódca? — zapytał Tap. 
— Tam — wskazał jeden z żołnierzy. 
Wszyscy z zaciekawieniem. paćrzyli 1a 


przybyszów. Helena i Grecy zostali ua 
miejsc a Quell i Tap skierowali się do 
grupy oficerów, stojących w pobliżu 
płonacego samolotu 

— Ewakmtjecie się? — zapytał Quel 
kapitana, który uważnie przypatrywał 
się dogorywającym szczątkom  „rlurri- 
cana“, 


— Skąd wyście sie tu wzięfi? 


— Z Janiny. Prosimy zabrać nas z 90- 
4. 

— Jesteśmy z osiemdziesiątej eskadry 
— dodał Tap, — A wasza siedemdziesią- 
ta trzecia? 

— Zgadliście — odpowiedział kapitan. 
— Coście robili w Janinie? 

— To John Quell. — wskazał Tap ka- 
pitanowi kolezę 

— Quell! Ocaleliście żywi? 
krzyknął kapitan. — A wszys 
ważają za już nieżyjącego. 
prawdziwym bohaterem. Co z wami by- 
ło? 

— Byłem strącony. Jak tam z waszy- 
mi ciężarówkami? 

— W tei chwili odejdą. 

— Czy możecie zakomunikować dowó 
dcy sztabu, że jesteśmy już w drodze do 
niego? — zapytał Tap. 

— Łączności już nie mamy. Ale zrobię 
to, Właśnie tam lecę, Ta niemiecka ho- 
łota zbombardowała masze lotnisko. Wi- 
dzieljście? 

— Tak. 

Straciliśmy samolot. Chodźmy, po- 


| pe ne 
wiem sierżantowi, aby was zabrał z s0- 
vą. 
Wrócili do ciężarówek. Kapitan wy- 
í 


cy was u- 
Jesteście 


dał rozkaz sierżantowi zabrać z sobą 
dwóch lotników. 
— Z nami jedzie dziewczyna — Gre- 
czynka, moja narzeczona į dwóch Gre 
ków — z pewmym zakłopotaniem oznaj- 
„mił Quel. Mi isiał to powiedzieć, bo ir- 
nego wyiścia nie było. 


— Nie wiem co zrobić z Grekami. Za 
dużo mamy ładunku — zamyślił się ka- 
pitan. 

— Czas już na nas — powiedział sier- 
żamt. — Pan kapitan zaraz odlatuje? 

— Tak sierżancie. Zabierzcie z sobą 
również Greków. Wszak dopomocli na- 
szym oficerom wybrnąć z Janiny. Nie za 
bierajcie tyle bagażu... Zrzućcie tu co do 
diabła, Dobrze? 

— Rozkaz, panie kapitanie. 

—, Muszę już lecieć — powiedział ka- 
pitan. — Na pierwszej ciężarówce jce- 
dzie starszy porucznik. To płonie wras- 
nie jego samolot: Zatroszczy Się o was. 
Da coś zjeść. A teraz — żegnam. Strasz- 
nie się cieszę, żeście ocaleli, Queil. 

— Wszystkiego najlepszego — odpo- 
wiedział Quell. ściskając mu dłoń. — Je- 
szcze raz dziekuję za wszystko. 

— Opowiem o wszystkim, gdy bgdę 
w Atenach — powtórzył kapitan i poś- 
pieszył do swego samolotu. 

Stali i patrzyli, jak lotnicy przygote- 
wywali się do odlotu. Gdy samoloty ©- 
derwały się już od ziemi, wytrawne tt 
cho Quefla usłyszało miarowy warkot. 
Odwrócił się spojrzał na niebo i zobas 
czył zbliżającą się większą grupę nie- 
przyjacielskich samolotów, Odrazu poz- 
nat „Messerschmitty”. Chciał krzyknąć, 
uprzedzić odrywającę się z ziemi „turis 
cany“ ale było zapóźno. 

(D. e. m) 
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Na Zachód! Na Warszawę! Bij Niemca! — 
oto słowa, którymi żegnano nas, Kościuszkow- 
ców, w pochodzie na Warszawę. Od Buga po- 
przez Chelm, Zamość, Lublin do Wisły. Starcy, 
kobiety, dzieci z dumą i radością mówili a żoł- 
nierzach I Dywizji Piechoty. To ci co idą z dale- 
kiej ziemi białoruskiej, to ci co walką swą do- 
dawali nam otuchy w okresie ciężkiej ʻoku- 
pacji. 

Wstępowali ochotnicy do Dywizji Kościusz- 
kowskiej, by zastąpić tych, co ginęli na szlaku 
wyzwoleńczym. 

Będąc w obronie na Wiśle, dywizja oczekuje 
razkazu pójścia na Warszawę. 

Radośnie szykował się żołnierz — Kościusz- 
kowiec do natarcia. Dookoła nas szumi las, ew- 
downy polski wrzesień. 10-tego o godzinić 8-mej 
szturmowy baon Armii Czerwonej wraz z baonem 
polskim 1 p. p. do boju! Bitwa o Pragę rozpo- 
częta! | 

Oglądany Pragę z punktów obserwacyjnych. 
Tak, poznaję wiadukt na Targowej. I-ci Most, | 
fabrykę Wedla, szczątki Floriana, a tam dalej! 
psuła dymem Warszawa. To było wczoraj, dzi- 
siaj jesteśmy już w pierwszej linii okopów. 156 
luf pluneęło w twarz Niemcom. Precz z polskie j 
ziemi! Śmierć faszystom! ; 

Staje się ciszej, wybuchy pocisków i szumi 
„Katiusz“ przenosi się w głąb obrony nieprzy 
jacielskiej. O 13-tej Kościuszkowcy podnieśli si 
do natarcia. Idą ci spod Lenino i ci z lasów Iu-, 
belskich pilnie wypatrując wroga. Żołnierz I Dy- 
wizji śmiało idzie naprzód, 


„Za Warszawę" — woła dowódca kompanii 
podnosząc żołnierzy do szturmu. 
„Za wolność i niepodległość“ — woła żoł- 


nierz idąc nieugięcie, nie oglądając się na stra- 
ty poniesione po drodze. s 

Strzelec Rafałowski z granalem w reku pod- 
pełzł do czołgu nieprzyjaciela, unieruchomił 
czołg ginąc na posterunku. Ciche nieznane bo- 
haterstwo na każdym kroku. Nie oparł się Nie- 
miee „ruskiej wintówce* w polskich rękach. Zo- 
stawił działa wyprodukowane rękoma milionów 
niewolników, zostawił rękę z rękawem z odzna- 
ką „za Krym", Teraz na piaskach podwarszaw- 
tkich dosięgła go ręka Polaka. 

Jesteśmy już w Aminie, słońce stacza się co» 
raz niżej, na trasie natarcia spotykamy pierw- 
szych Polaków, którzy wyłeżli z nor, W oczach 
łzy i radość. 

Na punkcie d-cy turkocze telefon, — Hallo 
„Wierzba“; tu Poznań przęjmijcie telefonogram. 
Przyjmuję: „Rada Wojenna” I Frontu Bialorus- 
kiego oraz Marszałek Rokossowski wyraża I dyw. 
p. im. T. Kościuszki podziękowania za bokaterską 
w. t przerwanie linii obrony nieprzyjaciela w 
tu 10 września 1944 roku*. 

Kościuszkowscy. jeszcze raz zasłużyli na uzna- 
pie dowódców braterskiej Armii Czerwonej. 

i Mija godziną 12-ta w nocy. Zaczynamy dru- 
gi dzień natarcia na Pragę. Przeciwnik bojąc się 
odcięcia od północy prowadzi silny ogień arty- 
lerii i c. k. m., wprowadza czołgi. Świt witają 
Kościuszkowcy na linii Wygoda—Czalowizna, by 
po ciężkich bojach nieugięcie, krok za krokiem 
posuwać się naprzód. Osiągamy linię Kawęczyna, 
Dnia 11-go września Dowódca l-ej Armii W. P. 
w rozkazie dziękuje dywizji za chlubnie wypeł- 
nione zadanie. 12-go września natarcie trwa na 
odcinkach pułków, by o I0-tej przejść całą dy- 
wizja do natarcia. Nieprzyjaciel broni się zaciekle. 
Miał dosyć czasu się umocnić, schrosy betonowe, 
działa głęboko zakopane. O godz. 16-ej dywizja 
znów idzie do natarcia. Nie pomogła 19-ta dywi- 
zja niemiecka, ani samoloty niemieckie. Artyleria 
rosyjska wraz z polską przepędziły wroga. Ko- 
ściuszkowcy wyszli na Utratę. Próbował przeciw- 
nik kilkakrotnie — kontratakować. Zostawiał w 
oknach cekaemistów i fizylierów. Żołnierz pol- 
ski piengięcie ich unieszkodliwiał. Oto jesteśmy 
już na Grochowskiej. Z lewa i z prawa sasiedzi 
nasi z Armii Czerwonej zamykają pierścień. 
Tymczasem l-szy p .p. mija wiadukt na Targo- 
wej. Nowe i Stare Bródno zmuszając przeciwni- 
ka do wycofania się na północ. 14 września Praga 
zostaję całkowicie wyzwolona, Na ulicach 
święto. 


UAD ET UWOU WT 


W portach polskich 
wre ruch 


Coraz więcej, z coraz rózmoitszych stron 
świato przybywa do naszych portów obcych 
ładunków, l tak z Kalkuty przybyła do gdyń 
skiego portu juta w ilości 1,443 ton, ze Szwe- 
cjl konie, a z Kopenhagi elektrody, łożys"a 
kulkowe * części moszyn. Statek norweski 
przywiózł znów duży transport dętek | o: 
buwia. 

Z portów naszych obce statki zabierają 
węgiel. W lipcu do Szwecji wyeksportowa- 
liśmy ponad 300 tys. ton. Po węgiel przyje- 
chał też statek francuski „Ysac” a statek 
holenderski zabrał do Szwecji 336 fon soli. 

Ostatnio stocznie polskie podpisały umo- 
wą ze stocznią francuską „Nórmand” nı wy- 
konanie i dostawę rysunków warsztatowych 
do budowy węglorudowców, których odczt- 
wamy duży brak. 

Jeśli chodzi o stocznie rybackie, to w cią- 
gu lipca wybudowały one 64 kutry i i2 łodzi 
motorowych. Przeprowadzony został zemon! 
31 kutrów, 99 łodzi motorowych i 164 uodzi 
wiosłowvch. 


dobyc 


RO 


W boju o Pragę padlo wielu oficerów i żoł- 
nierzy. Ginęli z wiarą o całkowite wyzwolenie 
Polski po Odrę i Nyssę. Śmiertelnie ranni gi- 
nęli ze słowami „Bijcie Niemców! Bijcie fa- 
szystów *'! 

Tak drodzy towarzysze broni. Wasza serdecz- 
nię przelana krew nie poszła.na marne. Zwycię- 


BOTNICZY _ 


| Aa raerqańmerie 


szczyt cynizmu 


h dniach posied 
uchwalono m 


wiedzią za Waszą bohaterska śmierć. 15-g0 
września 1944 r. Kościuszkowcy w okopach wy- 
słuchali rozkazu Naczelnego D:cy W. Pa w któ- 
rym dziękuje całemu składowi osobowemu dy- 
wizji, stawiając ich jako wzór całemu. Wojsku 
Polskiemu. 


| 
| 
ski sztandar polski w Berlinie był naszą | 


MMO WDONW WOW ULU UWOLNI 


Wyścig pracy w Nowej Tkalni 


wzmaga swe iempo 


Tow. 
prządka 


ma 
Tow. Dratwicka 
tkaczka 


Tow. Korzeniowska trzyma siłę ostro, choć 
miało trochę kłopotu z osnowami. Za ostat- 
nie dwa.tygóodnie wyrobiła 183 procent nor- 
my, a wypłatę otrzymała w wysokości 7.280 
złotych. Halinka Lipińska staje się rywolką 
coraz grożnilejszą. Wyrobiła 179,8 procent, 
wypłata jej wyniosła 6.4008 złotych. Tow. Ry- 
bakowa wyrobiła 152,4 proc, zarobek jej wy 
niósł za ostatnie dwa tygodnie 6.415 złotych. 

© pozostałych współzowodniczkach i 
współzawodnikach Nowej Tkalni podamy w 
dniach najbliższych. 

Rosną szereg! współrawodników 

Tow. Świetoniakowa, robotnica odd 
przygołowawczego Przędzalni Cienkiej 
(Scheibler) osiąga 18C procent normy produk" 
cji na wrzecionach wezwała ona do współza- 
wodnictwa wszystkie wrzecionfarki swego 
oddziału oraz prządki Księżego Młyna. Nie- 
którzy twierdzą, że towarzyszki świętoniako- 
wej nikt nie prześcignie, ale czy moją rację 
o tym przekonamy się w niedalekiel przyszło 
ści. 

Co mówią przedzalnicy z zeliaktorcw 

Dla realizacji planu trzyletniego. dla pod- 

niesienia dotychczasiwej pridukcji wzywam 


pA 


oddział 


Row e rekordy produkcji | 


| 


Jabłoński Leopold 
majster 


Szklarek Henryk 
przykręcacz 


towarzyszy przędzalników oraz obsady ich 
maszyn peperowców, pepesowców oraz bez- 
partyjnych do szlachetnej rywalizacji w wy- 
ścigu pracy. W plerwszym rzędzie wzywam 
mych toworzyszy z PPR, a więc zespoły na- 
stępujących towarzyszy: Bolesława Frydry- 
cha, Antoniego Tasińskiego, Franciszka Wo- 
siewicza, Mazcinioka Stefana, Stępnia Leo- 
na, Kruplńskiego Antoniego, Srokę Józefa, 
Pawlaka Adama 
HENRYK SZKLAREK 
Przedzolnik Przędzalni cienkiej PZPB Nr 1 


JAK SIĘ DOWIADUJEMY... 


Na odbytym w tyè miu 
Nacz. Komitetu Wykon. PSL 
in. rezolucję, protesiującą 
„przeciwko publicznym próbom dyskre- 
dytowania szczerości uchwał i postanówieńn 
najwyższych władz stronnictwa, potępiają- 
cych wszelką akcję podziemia". 

Pobieranie i ogłaszanie podobnych rezolu- 
cyj po zakończeniu procesów Augu: „skiego, 
Mierzwy, Buczka — i innych, stawiających w 
pełnym świetle współpracowników organiza- 
cyj i działaczy PSL-u. z podziemnymi ośrod- 
kami bratobójstwa, s7piegostwa i dywersji 
politycznej, jest jakimś nieprawdopodobnym 
wprost szczytem cynizmu i obłudy, bo o — 
głupotę trudno p. Mikołajczyka posądzać, 

Dwulicowość, fałsz i obłuda były od same- 
go początku cechami szczególnymi polityki 
i taktyki PSL-u. Ale to co mogło było wpra- 
wadzie w błąd naiwnych i krótkowzrocznych 
w r. 1945, przestało mieć jakikolwiek walor 


| obiegowy w r. 1947, po tylw doświadczeniach 


i tylu rewelacjach, odsłaniających rolę poli- 
tyczną PSL-u w całej odpychającej nagości. 

Pan Mikołajczyk i jego świta, „protestują 
cy“ dzisiaj przeciwko „próbom dyskredyto- 
wania“ władz peeselowskica co do rzekomej 
„szczerości* ich walki z podziemiem — jest 


! ło widowisko „które przypomina mocno sta- 


ra, zwiędłą i zużytą kurtyzanę w roli.. na- 
iwnego dziewczątka. Na kogo właściwie liczy 
odgrywający tę żałosna rolę, p. Mikołajczyk? 
Na głupotę i brak krytycyzmu swoich coraz 
mniej licznych zwolenników, czy może na 
krótką pamięć uczciwej opinii polskiej ?... 
Zawodne są te rachuby — i nie ratują przed 
kompromitacją tego, co już przecież skom- 
promitowane zostało ostatecznie i bezpowrot- 
nie. B. D. 


Go Anglicy przywożą z zagranicy? 

Ostatnie ograniczenia turystyczne, zmie- 
rzające do zmniejszenia do minimum wywo- 
zu dewiz z Wielkiej Brytanii spotkały stę 
niezadowoleniem wśród bogatszych Angli 
ków, którzy za granicą mogli się najeść do 
syta i nokupić wiele przedmiotów, jaklch 
w Anglii od dawna nie ma na rynku, 

W pierwszych miesiącach roku biożącago 


pe 
z 


Z wezwaniem tym wystąpił tow. Szklorek| przywieztono do Wielkiej Brytanii jako część 


9 bm. na wspólnym zebranin kół tabrycz- 
nych PPR f PPS zakładów szajblerowskich. 
Zostało ono z miejsca przyjąte przez obec- 
nych na sali towarzyszy z pierwszej zmiony, 
pozostali zaś przyjęlt je zaraz nazajutrz. Jak 
się naszym współzawodnikom wiedzie jesz 
cze niewiadomo. Wiadomo natomiast, że przę 
dzalnia cienka swój plan za pierwsze 10 dni 
września wykonała w 113 procentach. Sądzi. 
my, że wobec tego ani tow. Szklarek, ani je- 
go rywolę wyścigu nie przegrają. 


bagażu pasażerskiego, dużą ilość zegarków 
wartości 40,000 funtów, pończoch wartośc 
60.000 funtów, dużo aparatów radiowych i fe 
togralicznych. 

Ponadto turyści ongielscy przywóżą ze so 
bą do kraju wyroby skórzane, dywany I ma 
katy. Mimo wysokich ceł wwozowych, to im 
się opłaca, albowiem za dywan, który w Bel 
gti kosztuje 15 funtów, otrzymać można w An 
glit około 80 funtów. Cło zaś wynosi 50 proc 
ceny kosztów. 


PEREPERE EA TAT FFA ETRE E E OE AEE ES AN IATA 


Przodujacy tkacze Bielska 


stają do współzawodnictwa z Łodzią 


MOKROSZ LUDWIK 
Kier. fabryki Nr 5w Bielsku dawn. Jankowski 


Jesteśmy w fabryce Nr 5 w Bielsku (daw- 
niej firma „Jankowski i S-ka"). Obecnie fa- 
bryka zatrudnia 411 osób, w tym 34 pracow- 
ników umysłowych. 

Stojący na czele zakładów tow. dyr. Mo- 
krosz, mówiąc o planie, podkreśla trudńtości, 
jakie przeżywa fabryka w związku z bieżącą 
produkcją na odcinkach swej codziennej pra- 
cy. Dawał się we znaki brak niezbędnych 
surowców. — „O ile — mówi tow. Mokrosz — 
Łódź wyczuwała te braki w I kwartale, to 
Bielsko odczuwało je w Il-gim kwartale. 

W związku z tym, poprzednio były pewne 
niedociągnięcia w zakresie wykonania planu. 
Ale te niedociągnięcia obecnie zostały prawie 
usunięte. Plan będzie wykonany z nadwyżką. 
To jest punkt honoru całego zespołu fabrycz- 
nego. 


WSPÓŁZAWODNICTWO I JEDNOLITY 
FRONT ROBOTNIKÓW — DŹWIGNIĄ 


PRODUKCJI 
— Co pozwała nam twierdzić — powiada 
dyr. Markosz — że plan będzie przekroczo- 


ny? Otóż, to, iż trzymamy rękę na pulsie co- 
dziennego wykonania planu przez współza- 
wodnictwo, poprzez solidarną wolę naszych 
robotników. Na wypadek iakiegoś drobnezo 


—— 


' nik, 


nawet niedociągnięcia, zwołujemy na wspól- 
ną naradę kierownictwo oddziałów, przodow- 
ników pracy oraz aktyw partyjny obu brat- 
nich partii robotniczych. Pierwszym pociąg- 
nięciem tych wspólnych narad kierownictwa 
z produkcyjnymi robotnikami było przejście 
tkacza na pracę na 2 krosnach. Pierwszym 
takim tkaczem jest nasz rekordzista-tkacz, 
Antoni Matlak. Od 11 września uruchomiono 
pracę na dwóch krosnach oraz II zmianę. 

WSPÓŁZAWODNICTWO NA TERENIE 

FABRYKI 

Robotnicy fabryki „Jankowski i Syn" do- 
skonale rozumieją i zdają sobie sprawę z te- 
go, że droga do podniesienia dobrobytu wła- 
snego oraz całej klasy robotniczej i Państwa, 
prowadzi przez podniesienie wydajności pra- 
cy. Przystępują oni gremialnie do współza- 
wodnictwa. 

Specjalne wykresy, obrazujące stan współ- 
zawodnictwa, zostały już wywieszone we 
wszystkich oddziałach. Informuje nas o tym 
stary tkacz, pracujący od 1921 roku, St. Du- 
dziak, który jest obecnie przewodniczącym 
Rady Zakładowej. 

REKORDZIŚCI MATLAK I IMIELSKI 
OPOWIADAJĄ O SWEJ PRACY 
Siedzimy w gabinecie dyrektora fabryki. 
Zapewne, dawniej w tym dostojnym gabine- 
cie „wielmożnego pana dyrektora", do które- 
go zazwyczaj robotnik nie mógł dotrzeć, po- 
dobne bezpośrednie spotkanie, zera i rze- 
czowa rozmowa między dyrektorem a robot- 
nikami byłaby po prostu nie dò pomyślenia. 
Dziś jest inaczej... W Polsce Ludowej robot- 
jest współtwórcą, współkierownikiem 
wspólnej sprawy, na imię której — dobro na- 
rodu i klasy robotniczej. W gabinecie dyrek- 
tora często schodzą się razem, aby omówić 
wspólnie bieżące sprawy, kierownictwo, Ra- 


"da Załogowa „robotnicy i ktyw PPR i PPS. 


Właśnie, ten moment wspólnego celu i 
wspólnej, jednakowo bliskim wszystkim spra- 
wy podkreśla tkacz-rekordzista, A. Matlak. 
„— Pracuję — mówi ob, Mallak — od 1923 


roku. Lubię swój zawód. Ale dopiero teraz, 
poczułem, że jestem nietylko robotnikiem. 
ale i wspólnikiem. ponieksd. mojej fabryki. 
Mówię świadomie: — mojej, bo ja narówni z 
innymi i odpowiadam za nią, i cieszę się ż jej 
sukcesów. Nikt dawniej nie pytał mnie o zda- 
nie. Musiałem tylko pracować. A przecież, 
każdą moją myśl zrodziła fabryka, doświad- 
czenie własne, całe życie, spędzone przy kro- 
śnie. Dziś, dzielę się tym coświadczeniem z 
kierownictwem, czuję się istotną cząstką fa. 
bryki, której poświęciłem całe życie”. 


„TRZEBA LUBIĆ I ZNAĆ KROSNO!" — 
mówi rekordzista-tkacz A. Imielski. 

Rekordzista A. Imielski pracuje od 1921 r. 
Podczas okupacji, był więźniem Oświęcimia. 
Cudem uratowany od śmierci z rąk opraw- 
ców hitlerowskich, tkacz |Imielski od razu 
po wyzwoleniu kraju, wrócił do swego zawo- 
du i stał przy krośnie. 

— „Wyrabiam — mówi ob. Imielski — śre: 
dnio 148 procent normy. Wiem z doświadcze- 
nia, co jest podstawą wydajnej pracy. Tą 
podstawaajest skupienie wszystkich myśli na 
pracy. Rozproszona uwaga powoduje drobne 
na pozór, ale ważne w istocie swej, niedocią- 
gnięcia. A stąd — krok do obniżenia wydaj- 
ności, Skupienie myśli jest możliwe, o ile ko- 
cha się krosno, jak własne dziecko. A jakiż 
prawdziwy robotnik nie lubi swego harze- 
dzia pracy? Chyba ten, kto przypadkowa 
znalazł się w fabryce, Ale czy takiego można 
nazwać robotnikiem? Kochać — fo znaczy 
pielęgnować, dbać, znać každy szczegół. zlać 
się po prostu z maszyną. Otóż. przygotowanie 
do pracy, odpowiednie przygotowanie narzę 
dzia, instrumentu, eodzienne pielęgnowanie i 
szczegółowe zbadanie krosńia przed rozpoczę- 
ciem pracy — to konieczny warunek wydaj- 
ności tej pracy. A, zresztą, czy można dopuś- 
cić do tego, aby kochane dziecko nasze było 
brudne, nieuczesane i zaniedbane? Wiem, że 
mnie zrozumie każdy tkacz, każdy prawdzi- 
wy robotnik" 


GŁOS ROBOTNICZY 
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W Faaleystaw Broniewski 
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List z Tatr 


t Wrzesień, 1947 r. 

Jakże tu lało w sierpniu! Z wagonu wyskaki- 
Wato się, jak do zimnej kąpieli, parujacej mgłą 
i niskimi chmurami, zasłaniającymi wszystko, co 
można było zobaczyć, Wyczekiwało sie na wrze- 
sień, który tradycyjnie jest tu miesiącem trwałej 
pogody i najlepszych warunków turystycznych, 
a w rzadkich parogodzinnych E | 
jednym deszczem a drugim można było nawet 
zobaczyć sarkofagowy profil Giewontu od Ko- 
minów w dolinie Strążyskiej, poczem zapinając 
szczelnie palio pod szyję, szybko pod nową ule- 
wą wracać do domu. l 

„A więc w pierwszych dniach pobytu (koniec 
sierpnia) uwaga turysty czy „wczasowicza” z ko- 
nieczności skierowana była raczej na miasto Za- 
kopane, na góry. Dla kogoś, kto znał Zako- 
pane przed wojną, jest tu teraz pole do bardzo 
wrikuwych obserwacyj społecznych. Przyjeżdża- 
ła tu niegdyś masa „dobrej* publiczności, zalud- 
niającej „Jasne Pałace", „Bristole: ʻi „Carltony", 
popisującej się szykiem i blaskiem po restaura- 
cjach i dancingach, przewracającej w. głowach 
góralom sutymi napiwkami za byle przejazd san- 
kami lub „fiakrem*. Dziś ludzie „prywatnej ini- 
cjatywy“ utrzymują, że Zakopane zeszło na psy. 
No bo tylko pomyśleć: taki „Bristol“ wzięła jak 
swoje KCZZ, a w tylu innych pięknych wiliach 
maja swoje wczasy (co za dziwaczne slowo! Czy 
ie należałoby mówić wywczasy,) takie czy inne 
związki pracownicze, instytucje państwowe i— 
mlodzież, ta przede wszystkim. Na ulicach, w gó- 
rach, w schroniskach, na kolei widać tu najwięcej 
młodzieży, przyjeżdżającej tu z całej Polski po 
zdrowie, wypoczynek, zahartowanie osiągane na 
dalekich t pięknych wycieczkach w góry. Starzy 
zakopianie też kręcą na to mosami. Cóż to za pu- 
bliczność, Restaurator, cukiernik, dorożkarz nie 
zarobią na niej, „lepsi goście“ prawie, że nie ma- 
ją gdzie mieszkać. Ot, demokracja... = 

Byłem w Zakopanem w styczniu i lutym 1946 
roku. Odwiedziłem ki'kakrotnie Związek Walki 
Młodych w jego pięknej wili „Zośka”, budowa- 
nej jeszcze przez Witkiewicza i należącej do naj- 
piekniejszych i najlepiej zachowanych budowli 
ikopiańskich, Rzadko spotyka się dzieło archi- 
tektury, w którym by budowniczy tak rzetelnie 
umiał wczuć się w ducha podhalańskiego folklo- 
ru, nie tracąc nic ze swego wysokiego kunsztu. 
Otóż „Zośka* przed rokiem została podpalona 
i nie ma po niej śladu, Stało sie to dlatego, że 
wnym elementom zakopiańskim nie w smak 
obecność robotniczej młodzieży zwm-ow 
, „bolszewików“. Rozkaz podpalenia mógł wy- 
16 jakiś herszt bandy w rodzaju „Ognia“, który 
miał tu do miedawna duże wpływy, moglo też 
jadowite kołtuństwo samo zdobyć się na Hero- 
stratowe świństwo. 
Z Zakopanego przed półtora rokiem wypędził 
mnie pewien wstrząsający mord polityczny, któ- 
ry dotąd budzi we mnie grozę. Józef Openheim, 
kierownik Pogotowia Tatrzańskiego, człowiek 


nz 


przerwach między | 


szlachetny, fanatycznie oddany Tatrom i niesie- 
niu pomocy ludziom w Tatrach, 
skryłobójców 31 stycznia 1946 r. Zbroc 
ła tym bardziej zdumiewająca, że Opeuheim nie 
był człowiekiem polityki, był bezpartyjnym le- 
wicowcem (emigrant z Warszawy w 1906 roku), 
więc chyba tylko jego pochodzenie zadecydowało 
% jego losie. 

Antysemityzm na Podhalu był żywotny 


eszcze 
dość długo po wypędzeniu Niemców. Zdarzały się 
poszczególne mordy na drogach i po miastecz- 
kach, jedynego i ostatniego Żyda, który powrócił 
do Nowego Targu, zarmordowano, ale może naj- 
wymowrniejsza będzie hisłoria żydowskiego Do- 
mu Dziecka. Dom ten miał pod swoją opieka kil- 
kadziesięciora dzieci żydowskich, cudem ocala- 
jych od kuli lub gazu. Dzieci miały tam zapewnio- 
ny dach nad głową, opiekę i naukę. Dom mieścił 
się najpierw w Rabce, skąd wykurzono go gra- 
natami ręcznymi, wrzuconymi do piwnic, strzała- 
mi w nocy i listownymi pogróżkami. W Zakopa- 
nem w „Leśnym Dworze“ było nie wiele lepiej, 
pomimo bezustannej opieki Milicji. Nieszczęsny 


Dom, rozgoryczony tym ws 
wreszcie do Czechosłowacji, 


stkim, wyniósł 


Starzy Zakopianie twierdzą, że Openheima za- 
bili zwyczajni bandyci, a o losach sierot żydow- 
skich mic nie wiedzą... 

, Powróćmy jednak do górskiego tematu. Wrze- 
sień przyniósł wreszcie dlugo oczekiwaną pogo- 
dẹ. Na reglach jeszcze kurzyły tu-i owdzie ciepłe 
powiewy wiatru i dawno niewidziane słońce 
leniwszym nie dawały spokoju i zmuszały do wyj- 
ścią w góry. Stara, tak dobrze znana droga przez 
Boczań. Oto już Kuźnice w dole, oto już widać 
ośnieżony chwilowo Giewont od niezwykłe stro 
ny: „od nóg“ ji dalej Skupionym Upłazem, prze- 
łęczą Między Kopami — na Halę Gąsienicową. 
Nic się tu przez osiem lat nie zmieniło: stoi schro- 
nisko PTT, t. zw. Murowaniec, stoi drewniana 
chałupa Bustryckiego, szałasy, zbyreą dzwonki 
pasących się na hali owiec, na Kasprowym Wier- 
chu widnieją budynki kolejki linowej i obserwa- 
torium, Hala to zaledwie przedpokój właściwych 
wysokich Tatr, do których ciągnie nieprzeparcie 
tych, którzy czitją w sobie dość sił, aby borykać 
się ze skałą, z wiatrami, ze śniegiem, przedwcze- 
śnie spadłym w tym roku, którzy pójdą na Za- 
wrat, 
stronę. 

Na Granatach, na Kozim Wierchu na Zawracie 


na Kozi Wierch, na Granaty, na czeską 


— śnieg aż do podnóży skalnych, nie topniejący, 
bo to Północne ściany. Mima to „ceprostrada* na 
przełecz Zawratu dość licznie uczęszczana. Klam- 


ry, łańcuchy w śniegu, nieco nawet oblodzone. 
Jakoś to mijamy, aby przed zmierzchem spojrzeć 
jeszcze z przełęczy na wyniosły, ośnieżony róg 
Krywania, na kolos Hrubego i chciwie spojrzaw- 
szy w dół na Dolinę Pięciu Stawów, zejść tam 
po 
nym schronisku, wybudowanym obok dawnego, 


śliskiej ścieżce i zanocować w nowym, cias- 


Powieść Niny Rydzewskiej była wydana; Wonda Ewan Brzeska 


na kilka lat przed wojną w nakładzte 1 do 
2.000 egz., obecnie wydanie powleści (w na- 
kłodzłe 10.000 egz.) jest zatem wznowieniem 
Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik” wy- 
chodzi z założenia, że powieść ta jest po- 
trzebna dla nowej: rzeszy odbiorców ksią?ki, 
która powinna przyjąć ją dobrze. I niewątpli- 
wte książka ta, zbliżojąca w sposób dość ła- 
twy do morza I budząca zafnteresowanie dla 
wybrzeża, okazała się książką pożyteczną, 
bo odbowfadałaby niezbędnym warunkom, 
ten. jest realnie związana z rzeczywistością, 
wynika z samego nurtu życia I stanowi jego 
artystyczny wyraz. Autorka maluje nam sty- 
lem barwnym í obrazowym odmienny tryb 
bycta Kaszubów, tch pracę, nadzieję, cierpie- 
= nia I nfeszczęścia, których przyczyną jest 
morze, przy czym humoniłaryzm autorki naj- 
pełniej się tu wypowiada. 

„Ale co morze, to morze, każdy wszak o 
tym wie. Kocham je — powfada jeden z bo- 
hcterów. — Służba w marinach 7$ ho, hol. 
Czy to nie lepsze aniżeli pełzanie w prochu? 
Nie ma dla mnie życia na lądzie! Co tu ga- 
dać!” 

Tendencja zblfżenta czytelnika do tego lu- 
du kaszubskiego przejawia stę u Niny Ry- 
dzewskiej w sposób — można powiedzieć — 
zaledwie uchwytny i jest to wielką zaletą tej 
kstążki. Czytelnik jest gotów przejąć się ludz 
ką prostą dola tego ludu, którego „sny są 
lekkie, a sumienia spokojne”, jego codzien- 
ną jadłobą (troską) i upartą miłością do mo- 
rza, Gołów jest przejąć się zgryzotą nenki 
(matk!), której dzieci tworzą niedostępny dla 
niej | obcy jej zupełnie świot, a która prze- 
chowywać będzie jako jedyną smutną po 
nich pamiatke kroplę tej wody we fluszce, 
wody będącej cząstką nlezgłebionego grobu 
jej Ptotra t Marcina. O tę flaszkę stara Ka- 
czubka powiekszvła swoie morne mienie, 


przekraczając grani- 
cę pod pozorem wycieczki w góry. 


spalonego przez Niemców, Nie ma tam dla nas 
miejsca: kilkudziesięciu turystów pozajmowała 
każdy wolny skrawek podłogi, musimy więc p.ze- 
męczyć się tę noc, siedząc na ławkach w izae 
uprzejmej gaździny. © świcie — Świstówka, 
Opalone i Morskie Oko. Jakaż to piękna droga! | 
Najpierw — wspaniały * pion Granatów i Krzyż- 
nego z rwącymi wściekle w dół białymi siklawa- 
i, a w dole śpieniony na głazach potok wije sie 
żywym srebrem wśród poważnej ciemno-zielemi 
simreków. Spojrzenie w dół biegnie ze sześćset 
metrów, a ucho łowi gniewny, prędki głos wody. 
Na Opalonym wyłaniają się z mgły świtu, czar- 
ne ma czerwonym tle wschodzącego slońca, 
olbrzymy południowych Tatr: Garłuch, Łomnica, 
Lodowy. Są prawie fioletowe i nie podobne da 
niczego, co można ujrzeć w zadymionej Łodzi 
czy zburzonej Warszawie. To jakiś mityng onie- 
miałych demiurgów, sądzących z góry sprawy 
łego świata. Łagodnie zniżającą się ścieżką 
idziemy wśród bujnej zieleni, wśród _smreków, 
limb, jarzębin i malin, ku szosie i widzimy już 
perłę jezior Tatrzańskich — Morskie Oko. Stro- 
mizna Mięguszowieckiego Wielkiego nasuwa mi 
wspomnienie trudnej wspinaczki z Mieczysł. 
Szczuką, który swoją miłość gór śmiercią przy- 
płacił przed dwudziestu laty, 

Schronisko w Morskim Oku nic się od czasów 
przedwojennych nie zmieniło: ta sama bezdusz- 
ność i obojętność wobec turystów, ten sam ruch 
samochodowy i ludzie, przyjeżdżający wygodnie 
na dwie — trzy godziny z aparatami fotograficz- 
nymi i jajkami na twardo. Pragniemy kilka go- 
dzin wypocząć po bezsennej nocy, ale okazuje 


Á ORA 


się, że pokoje mają inne przeznaczenie. 


— Turysta w dzień idzie w góry, a w nocy śpi 
— mówi mi zarządzającą schroniskiem. W dzień 
pokoje są puste i nie wynajmujemy. Tu nie hotel, į 
proszę pana. 

— Właśnie dlatego, że nie hotel, powinniście } 
dbać o turystów, którzy noc spędzili w górach. | 

— To nie jest u nas przewidziane... 

Podobny paradoks zaobserwowaliśmy, chcąc 
wrócić do Zakopanego autobusem. Przy jechało 
wprawdzie kilka wozów, ale każdy miał komplet 
do Morskiego 


i z powrotem i autentycznych tu- 
rysłów, którzy przeszli przez kilka łańcuchów 
górskich, nie zabierał. Chciałbym tą drogą zwró- 
cić uwagę Polskiemu Towarzystwu Tatrzańskie- 


mu na niedopuszczalny biurokratyzm, rozpa- 
noszony w Morskim Oku. 


Powrót do Zakopanego pieszo jest uciążlinry. 
ale nie pozbawiony uroku. W uroczej Rozłoce, 
najmilszym schronisku w Tatrach, jemy ofiad i 
daremnie szukamy malin, których niegdyś było tu 
pełno. Dalej w drogę, majpierw kawałek szosą, 
potem przez Rusnową Polanę i tu — jakże miła 
niespodzianka! Niepodległa republika grzybów- 
W pół godziny mamy już kilka kilo i obładowani, 
drogą przez gęste podmokłe lasy, idziemy dalej, 
żeby późnym wieczorem odetchnąć w Zakopa- 
nem. 

Piękne sa Tatry. I stoją nareszcie 
dla szerokch mas 


otworem 
pracującego społeczeństwa. 
Trzeba by jednak jeszcze bardziej tuprzystępnić 
dostęp w góry ludziom z fabryk i kopalń, mło- 
dzieży szkolnej i akademickiej Trzeba udziesię- 


Czytelnik gotów jest przejąć się losem Jaku- [ nia. — Spróbujemy — klaosnqł w ręce jeden 


ba — pijaka, który żyje z białką jak pies 2 


z 


„pujką” I nie chce z niq syptać nawet w no- 
cy, i losem małej „córulinki” Weroniki, dla 
której pewnego pomiętnego dnia, kiedy to 
na plecach dztecka dojrzał Jakub sińice okrą- 
głe 1 duże jak trojaki odezwało się jego oj- 
cowskie serce. Czytelnik gotów jest nawet 
zmartwić się tym że tego dnia wyłodował 
jakub całkowicie swoje uczucia tatfnka i nte 
zauważył nawet, że paciorki, kupione w po- 
rywie serca dziecku, w których poradowała 
jak „królewjonka”, zawisły na szy! macochy. 
I tym, że rudowłosa Marta zapomina miski 
weronczynej napełnić polewką, o chleb cho- 
wa pod słomę w swoim łóżku. 

Po latach ciotka Weronika, goszczac u sie 
bie bareszczynego „knopka”, będzie mu ra- 
dziła, ażeby rzucił służbę na ałotku. „Mało to 
pracy na lądzie? Jest rosły t silny — mógłby 
wiele zarobić przy przeładunku; mógłby zo- 
stać portowym pilotem albo latarnikiem. I nie 
byłby narażony na żadne niebezpieczeństwo 
— Ląd? To nie dla mnie. Morze ciągnie jok 
magnes — odpowiada „knopek”. 

Można by ubolewtuć; if autorka powieści, 
której warlość tkwi w pierwiastkach raczej 
psychologicznych niż obyczajowych, nfe wy- 
korzystała w pełni tej treści, jaką jej bohate- 
rzy istotnie żyją: tej prawdziwej miłości do 
morza. Nieprzekonywujace są i tak jaskra- 
wo propagandowe rozmyślania ryboków na 
temat przyszłego portu: „Stojąc na -strądzte, 


rozgladoli się ciekawie po diunach. — Ależ 
pustynia — pomyślał niejeden z nich. — Na 


tej pustyni momy budować port? Ale nie 
święci garnki lepiq. Bierzmy silę do mierze- 


kd 35 
chanicznie jak przyczepki brzmią te dialogi 


z nich — zabierając się do pomiarów”. Me- 


rybaków na temat budowy portu. 
Ponadto, jeśli już mowa o niedociqgnię- 


| ciach, trudno nie wspomnfeć o tych lukach, 


które tak nieprzyjemnie uderzają czytelnika. 
Śmierć Tomasza, który jak chwast wrósł w 
ten stary dom, a którego autorka spuszcza 
na pewien czas zupełnie z oka, zaskakuje 
czytelnika, zarówno jak zaskakuje go śmierć 
Bammaby, który skonał „dnia tego f tego, prze 
żywszy lat 80”. Jakże surowe i niczbadone 
są wyroki pisane tam w górze?! 


W kronice czerwonej księgi znajduje rów- 
nież swoje miejsce | nazwisko Pfotr Gęgotk, 
marynarz s-s „Różowa mewa”, który poszedł 
na dno, przeżywszy lot trzydzieści kilka, Ano, 
tak. Barnaba był, Barnaby nie ma. Trochę 
tak jak ze słońcem na wybrzeżu: słońce było 
— słonka nie ma, A przecież gdzie indziej 
tak pieknie potrafi autorka mówić o tej ry- 
backiej śmierci, że zacytuję choćby taki us- 
tep: „Wyszła na podwórze 1, stojąc pod gwia 
zdami, modliła się do gwiazd. Gwiazdy dziś 
świece ostrym, bardzo kłującym blaskiem 
„Gwiazdy płaczą — będzie deszcz”. Każdy 
ma swoją gwiazdę: bogaty — wielką, bied- 
ny — małą. Gdy moja gwiazda spadnie, um- 
rę — myślała. Marcina qwiazda już spadło. 
W morze... Gwlazdy Piotra już też nie ma na 
niebie.. Tyle, tyle gwiazd brakuje w nie- 
bie..." 

Nieco powierzchownie potraktowała aut- 
torka problem narodowościowy Kaszubów o-l 


Dora Tajtelbaum 


W tych dniach bawiła w Łodzi znakomifta 
poetka żydowska, Dora Tajtelbcum. Przyje- 
chała z Ameryki — kraju dolara. Przyjechała 
do Polsk! — kraju, gdzie po jej własnym ojcu 
i bliskich, po milionach jej współrodaków 
pozostały jsno popfoły z pieców krematory|- 
nych. A jednak utwory Dory Tajtelbaum, to 
ani pieśń dolara, ani pieśń czornej, druzgo- 
cącej rozpaczy. 

Z Ameryki przywiozła płomienny bunt 
przectw potędze „złotego cielca”; z Polski — 
wbrew i naprzekór koszmarow! ghetta, Maj- 
danka i Treblinki — wzięła to, co jest naj- 
ważniejsze: nowe życie, nowy sprawiedliwy 
ład, który wyłania się z pookupacyjnej ruiny. 


Wybitny talent — słowo to mówi wiele; w 
stosunku jednak do tow. Tajtelbaum — a 
wiele za mało. Potrafiła ona dziwnłe harmo- 
nijnie powiązać pieśń narodu, który przeżył 
nieznaną dotychczas w dziejach ludzkości, 
tragedię z pleśnią najbardziej optymfistycz- 
ną, pełną niezachwianej wiary w piękną A 
protufendiq przyszIość, VT 
KUA Uo i WOW OWCY POTOP 
ciokr-....- ilość domów wypoczynkowych, schro- 
nisk górskich, otoczyc op.zką społeczną i tury- 
styczną tych wszystkich, którym brak środków 
matei..lnych i doświadczenia turystycznego za- 
myka droge w —*-* W ciągu tegorocznego lała 
było w Tatrach wiecej śmiertelnych wypadków, 
miź kiedy indziej. Pochodzi to stad. że ludzie „z 
dołów" zanadto“ górom ufają, nie bacząc na to, 
że śmierć chyha tu = dy niezręczny krok nie 
opatrznego turysty. Gór trzeba poprostu się nau- 
czyć. I to jest m. in. też zagadnieniem społecz- 
nym. Tatry trzeba jaknajszerzej w Polsce spo- 
pularyzować w imię zdrowia fizycznego i psy- 
chicznego przyszłych pokoleń. 


raz ftch stosunek do ziemłaństwa, do „pa- 
nów” f księży, ograniczając się do wstawek 
na marginesie powieści o tym, jak to wieczo 
rami zbierała stę u Tomasza „cała wieś, aby 
slę użalić i uskarżyć: to na landrata, że wy- 
właszcza, że z miejsca na miejsce przepę- 
dza; to na pana szkólnego, że mowy polskiej 
wzbrania; to na ksiedza, że modlić się każe 
po niemiecku; to na panów, że kraj zaprze- 
paszczają, odstępujac Niemcom majątki. O, 
ci panowie, panowie. Żle robia, wyzbywojąo 
się za plugawe marki niemieckie polskiej 
ziemi”... — 

Stosunek Kaszubów do sprawy łormowa- 
nia się państwa polskiego oraz Okres I woj- 
ny świctowej został, przez lqutorkę zupewne 
odłożony do następnego tomu, pośczus gdy 
zaczątek szlachty w tradycji ludu potrakto- 
wany został w sposób żartobliwie legendar- 
ny (baśń o Złym, który ludzi nojgorszych żyw 
cem uprowodzał do piekła). Być może, że 
d 'szy łom powteści rozwinie problem anta* 
gonizmu polsko-niemłeckiego, tutaj zaledwie 
zaznaczony. 

Element folklorystyczny, oparty na pra 
cach ].-Bystronio, S. Chrzanowskiego, S. Thu 
gutta „Z wrażeń kaszukskich” nie budzi żad- 
nych zastrzeżeń swa odrebnością I dawnoś* 
ciq, przectwnie jest dziwnfte bliski, jak bliska 
się wydaje „ta drewniana zmurszała świa- 
tyńka, zielona od stdrości, którą wybudował 
książe Oksiw jeszcze w XIII w.”, jak bltski 
jest ter strąd, „gdzie nad głową krzyczą dz! 
ko bursztynookie kormorany í płaskodziobe 
klangule, a mewy śpiewają dyszkantem o ży* 
ciu I śmierct”.. 

Wenda Ewo Brzeska. 


NINA RYDZEWSKA. „AKWAMARYNA”, po- 
wieść, tom 1, wydanie II, Spółdz. Wydawn. 
Czytelnik", 1946, stron 227, 8-0, nlb. 4. 
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dniu WTZE. 


owe możliwości rozwoju inicjatywy prywatnej) ziot „Wieiarzy” w Łodzi 


Wywiad R. A. P. z dyrektorem Rady Nacz. Kupiectwa R.P. ob. B. Sikorskim 


Zarzucano niejednokrotnie Obozowi De-| Polskiego przewiduje, że do dnia 31 grudnia pitałami na Ziemie Odzyskane. 
mokratycznemu w Polsce, że potępia w| 1949 roku inicjatywa prywatna odbuduje 26 Niedawno byłem we Francji. Pierwsze py- 
czambuł i występuje przeciwko prywatnej| tys. placówek handlowych i że na ten dzień| tanie jakie mi zadawali Polacy — kupcy, 
Inicjatywie, Posunięcia jednak ustawodaw-=| ogółem będzie ezynnych 70 tys. placówek mieszkający we Francji brzmiało. — Czy po 
cze rządu w minionym okresie, wypowie- handlowych, które łą zatrudnią 48 tys.| powrocie do kraju będę mógł nabyć przed- 
dzi czynników państwowych oraz zapo-| pracowników. Zapowiedziane na Zjeździe w siębiorstwo z nieruchomością. 
wiedź wicepremiera Gomułki o ulgach in-| Szczecinie ulgi inwestycyjne niewątpliwie Ulgi zapowiedziane w Szczecinie stwarza- 
RER dla inicjatywy prywatnej na| przyczynią się do szybszej realizacji planów ją nie tylko nowe możliwości dla inwestycji 

Zjeździe w Szczecinie świadczą o tym, żej przewidzianych przez Radę Zrzeszeń Kupiec- prywatnych, ale stanowia również dalsze kon- 
rząd nasz, zwalczając nieuczciwe i speku-| kich. sekwentne realizowanie polityki rządu w 

*anckie elementy, pozytywnie i przychyl-| Minał okres gdy na Ziemie Odzyskane wy- | dziedzinie przyciągania zdrowej inicjatywy | 
nie odńosi się do działalności zdrowego ruszyli przede wszystkim ci handi 
sektora prywatnego w dziedzinie rozbudo- rzy byli albo repatriowani z za Bugu, albo w | jeszcze raz pragnę podkreślić, że dla nasze- 
wy naszego życia gospodarczego. wyniku działań wojennych. utracili własne |go kupiectwa Zjazd w Szczecinie stanowił 

W cēlu zasiągnięcia informacji o stosun- | przedsiębiorstwa. Obecnie na Ziemie Odzy-| nowy poważny bodziec de pracy przy reali- 
ku zrzeszonego kupiectwa do zagadnień | skane przenoszą się raczej ci, którzy posiada- zacji planów zagospodarowania Ziem Odzy- 
poruszonych na Zjeździe w Szczeciniej ją w! środki materialne. Zapowiedź ulg| skanych w ramach sektora prywatnego — 
współpracownik RAP przeprowadził roz-| inwestycyjnych uaktywni niejednego spośród spó swoje interesujące wywody dyrektor 
mowę z dyr. Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku-| nich chęci da przeniesienia się wraz z ka- . Sikorski. 


'wcy, któ-| prywatnej do dzieła odbudowy kraju. To też | 


|Redakc'a 
| 


| 


zek odzieży Wiejskiej „Wid” w Łodzi 
organiznje Zlot Kół Młodzieży Wiejskiej z te 
renu naszeqo województwa. 

Ja Zlocie będzie dokonane Rozwinięcie 
Sztandaru WZMW „Wiei” 

W dniu tym robotnicza Łódź będzie świa 
dkiem „ciekawych imprez sportowych i arty- 
1 poszczególnych Kół „Wiciowych”. 

W uroczystości tej weźmie udział minister 
Rołnictwa i RR. Dąb-Kocioł. 


Początek uroczystości o godzinie 9,30 na 
Stadibnie Sportowym Widzewskiej Manufak- 
tury. (Widzew). 


OTTAR S TL 007 WATTS OER 


„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


przy'mule ofary na 
Odbudowę Warszawy 


piectwa R. P. ob. B. Sikorskim, który oś- MES i a aa BARR OO Wii PAN Ad -ry 


wiądczył, co następuje: 

„Uczestniczyłem esobiście — podkreśla na 
wstępie naszej rozmowy ob. Sikorski — w 
Zjeżdzie w Szczecinie i chętnie podzielę się 
z Panami wrażeniem, jakie wywarła z 
przedstawicielach kupiectwa i innych gałęzi | W Sądzie Dorażnym w Łodzi: w ub. ty- 
inicjatywy prywatnej wypowiedź wicepre- | godniu odbyła się szczególna rozprawa, na 
miera Gomułki o roli sektora prywatnego w | której pięciu pracowników Państwowych Za 


dziele odbudowy i zagospodarowania Ziem | kładów, dawn. firmy Otto Hau odpowiadało 
Zachodnich, w trybie doraźnym za uprawianie tzw. „le- 


Przedstawiciele kupiectwa, jak 1 innych ga- 


m e 
łęzi inicjatywy prywatnej z żywym zadowo- , s z 
leniem przyjęli oświadczenie o przywilejach n n i r 
dla inwestycji prywatnych na Ziemiach Od- 3 n 


zyskanych, 


wej" produkcji. Kotoniarze tej fabryki: Eu- 
geniusz Krysiak, Czesław Ławnicki, Seweryn 
Gawryszewski, Henryk Szymczak i Aleksan- 
der Kosman chcieli się wzbogacić w „orygi- 
nalny* sposób; wykorzystując urządzenia i 


J 


i < a 3 . 
Nie ulega wątpliwości, że rząd nasz kón- |GENY Maksymalne ohkowiązują od 15 września 1947 r. 
sekwentnie dąży do stworzenia zdrowych W myśl Ustawy z dnia 2. 6. 47 r. o zwalcza- zł.; Baleron mięso 280 zł.; Żeberka wieprzo- 


warunków pracy dla inicjatywy prywatnej, | niu drożyzny i nadmiernych zysków w obro-| we 220 zł}; Mięso wieprzowe bez dokładki 
rozumiejącej w należyty sposób swoje obo- | cje handlowym Komisja Cennikowa ustaliła | 250 zł.; Słonina 300 zł; Smalec 370 zł.; Ka- 
wiązki wobec państwa i społeczeństwa. Pod- następujące ceny hurtowe i detaliczne na ar-| szanka z kaszy tatarczanej 180 zł.; Kaszanka 


kreślić należy, że zapowiedziane na Zjeździe | tykuły spożywcze: z kaszy jęczmiennej 80 zł; Salceson 310 zł; 
w Szczecinie ulgi inwestycyjne stwarzają du- Mąka żytnia 90-proc. w hurcie 3.350, w de-| Salceson czarny 310 zł; Słonina wędzona 350 
że możliwości rozwojowe dla kapitału pry-| talu 59 zl: Mąka pszenna 80 proc. — 6.100 —| zł; Kiełbasa serdelowa 300 zł; Kiełbasa zwy 
watnego. Kupiectwo w pełni ocenia wysiłki| 71 zł, Kasza jęczmienna perłówka I gat. 55] czajna 300 zł; Wątrobiana 340 zł; Podgarla- 
rządu i uważa, że zapowiedziane przywileje | proc. 6.210 — 72: Kasza jęczmienna łamana | na 220 zł.; Krakowska 370 zł; Szynka goto- 
ułatwią mu zwiększenie własnych wysiłków | g5 proc. 5380 — 82 zł; Pęczak 70 proc. 4.990 | wana 450 zł.; Szynka surowa wędzona 350 zł.; 


w celu zagospodarowania Ziem Odzyska-| _ 58 zł Kas glana 80 proc. 7.800 — 90 zł; | Szynka 8urowa wędzona bez kości 370 2ł.; 
nych. Chleb żytni z mąki 90 proc, 3.000 — 33 zt; joczek surowy wędzony 350 zł; Polądwica 

Jeżeli chodzi o zrzeszone ktipiectwo to do-| Chleb pszenny z mąki 80 proc, 5.860 — 64 zł.;| surowa wędzona 480 zł.; Parówki i serdelki 
hops ze swej strony włożyła ono wiele | Bułki angiclki 25 dkg. 19 zł, za 1 szt; Bułki] 390 zł; Kiełbasa krakowska obsuszara 460 zł.; 


siłków w gospodarczą odbudowę ' tych | angielki 60 dkg. 37 zł za 1 szt.; Bułki 50 gr.| Kiełbasa zwyczajna obsuszana 400 zł.; Kieł- 
Ziem. Natychmiast po zajęciu terenów Ziem 


Odzysika 


z mąki pszennej 80 proc. 7.440 — 80 zł. (4 zł. | basa polska obsuszana 480 zł.; Masło mleczar- 
xch przez Wojsko Polskie, kupiec- za 1 szt); Mięso wołowe TI gat (ze sztuk tuczo- | skie 580 zł; Masło osełkowe 430 zł. za 1 kg 


two rogryło na nie. Akcja zągospodarowa- nych 16.200 zl; Mięso-wołowe H gat. ze sztuk Powyższemceny wchodzą w życie od dnia 
nia Ziðg Odzyskanych przez kupiectwo pol- i 


mięsnych 15,300 zł. Polędwica wołowa (ceny| 15 września 1947 r. 
skie rozwijała się dwutorowo. Obserwo- y : Za a COD 


waliśmy spontaniczny- ruch jednostek, czy to| * detalu) 250 zł; Mięso wołowet bez kości Komisja Cennikowa na m. Łódź 
4 spolonół Warszawy, Czy à ża Rudi, czy też | 215 zł Mie rosołowe 170 zł; Mięso plecze- Z-ca Przewodniczącega 
z innych zniszczonych miast. Z drugiej stro- niowe 190 zł.; Kości wołowe 25 zł; Schab 280 (—) Józef Ambroziak 


ny naczelne władze kupiectwa podjęły pró- 
bę ujęcia tego spontanicznego ruchu w for- 
my organizacyjne, równieź m in. w celu wy- 
eliminowania z kupiectwa elernentów speku- 
lanckich i szabrowniczych, 

Pierwszym terenem, na którym zaczęły po- 
wstawać komórki organizacyjne Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego był Śląsk Opolski, na 
którym już w dniu 1-go kwietnia 1945 roku 
istniały trzy zrzeszenia terenowe. Obecnie 


Młodzi Gz dla oitbudowy Warszawy zakładach, w której nie zabraknie jednego 


młodzieżowca, przeznaczając dzień ten na 
Przewodniczący Sekcyj Młodzłeżówych przy | wskazany cel. 


istnieje tutaj 23 zrzeszenia terenowe, a ilość |Zw. Zaw. Włók w Łodzi, na odprawie w dniu Ogólne zebranie przewodniczących Sekcyj 
czynnych placówek handlowych wynosi oko- |12-go bm. powzięli jednogłośnie następującą | Młodzieżowych wyraża zdecydowaną wolę do 
ło 4 tysięcy. Ogółem de dnia 1 stycznia rb. rezolucję: tak wzniosłego czynu 1 przyrzeka, że mło 
ilość czynnych placówek handlowych na Zie- „Mładzież skupiona w szeregach Zw. Zaw. dzież nasza na równi z innymi ob, ob. przy- 


Włók, Oddz. I-go 1 Il.go w Łodzi, doceniając | CZYN! się do odbudowy i wzniesienia grodu 


miach Odzyskanych wynosiła 35.045. Cyfry te t x ET : zę REL 
znaczenie odbudowy ukochanej stolicy War- Polskości i symbolu walki z faszyzmem”. 


najlepiej dowodzą, że inicjatywa prywatna na 


i i szawy dla dobra naszej Ojczyzny uchwala Za przewodniczących Sekcji Młodzie 

ROA śródności, DUREA odpowi wy. | 7eolbe ji; w której wzywa wszystkich człon żowych: Sekretarz Wydz. Młodz. 

i ' "4 |ków Sekcji Młodzieżowej do podjęcia. akcji przy Oddziale l-ym ZZW (—) Wojna. 

runki rozwojowe. To też w ramach planu 3- lo ibudowy stolicy. Przyczym postanawia, iż Sekretarz Wydz. Młodz. przy Oddzia 
letniego Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa |w dniu 21-go września rb. podejmie prace w le Il-gim ZZDP (—) Lange. 


8 
D dmi ma ewin hrzeyu WwWistuy ną nazwę „Warszawskiej 1 Pułk nazwę 
| aempza, „Praskiego”. W dniu 15 wrżeśnia qłówne siły 

I Armii obsadzają cały praski i warszawski 


Lu) m ; 
odcinek frontu. Z lewego brzegu Wisły do- 
chodzą odgłosy walki powstańców. Decyzja 


Naczelnego Dowództwa WP jest natychmiasto 

. z PEŁ: wa — trzeba dać pomoc powstańcom, zdobyć 
krwawiącej wW powstaniu Warszawie przyczółki, może się uda uratować Warszawę. 
W nocy z.15 na 16 września 1944 roku 
przeprawia się na drugi brzeg Wisły w rejo 
nie Czerniakowa część 1 Batalionu 9 Pułku 
Piechoty, następnej nocy pod silnym ogniem 
niemieckim reszta pierwszego i III Baonu 9 
Pułku. Po wyładowaniu grupy walczą wspolnie 
z oddziałem Armii Krajowej kpt. „Motyla” 
Niemcy zwąchali co się dzieje I kontraataku 


obrony na Bugu Armie Radzieckie i walc ząca |szyć natarcie I Białoruskiego Frontu w kie- 
u ich baku I Armia Odrodzonego Wojska Pol | runku na Prage. Zaszczyt szturmu Pragi przy- 
skiego ruszyły w kierunku Wisły, Główne si |padł I Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościu- 
ły niemieckie nie stawiały specjalnego opo- |szki, wsławionej w boju pod Lenino, Dywizja 
ru, pragnąc jak najszybciej osiągnąć silnie [była silnie wspierana przez artylerię radzie- 
umocnioną linię Wisły, która dawała im po- |cką i „Katiusze”. 
Ni e: "ef o WAŻ 400 EOS 10 września dywizja ruszyła do natarcia. | ją zaciekle... 16 września przeprowadzają 8 
wej nieprzerwanej ofensywie będzie Wada Żołnierze wiedzieli o co idzie stawka. Z okrzy natarć. Liczba użytych na tym odcinku bate- 
=) 4 z pa r S [kiem „naprzód za Polskę, za Warszawę” szli|rii niemieckich wzrasta z 12 do 40! 
na nowo zorganizować i podciągnąć swoje Si|jak burza. W Pierwszym dniu obydwie linie W nocy z 16 na 17 września przeprawia 
ły I linie zaopatrzenia, które nadmiernie wY- | obrony niemieckiej zostały złamane. W rejo|się na brzeg żoliborski Kompania 6 Pułku 
dłużyły się i już w owym czasie utrudniały |ie Anina dywi rozbiła niemiecki pułk ar- |Piechoty Drugiej Dywizji, następnej nocy ca 
operację frontu, Niemieckie kalkulacje opar |tyllerii lekkiej i zdobyła cały jej sprzęt. lijły II Batalion tegoż Pułku. wreszcie 19 wrze- 
te były na ogół na realnych przesłankach. września dywizja dotarła na wysokość Gro-|śnia po południu forsnją Wisła miedzy mös- 
W tym to czasie w takiej sytuacji D-wo|chowa. 12 września 3 Batalion Pi 'rwszego pnuł|tem Poniatowskiego i Kolnjowym dwa Bata- 
Armii Krajowej wywołuje powstanie w War-|ku dotarł do pierwszych domów Praqi. Następ |liany 8 Pułku Piechoty Ii Dywizji z zada- 
szawie. O szansach jego powodzenia trudno |nego dnia I Pulk dociera w zaciekłych wal- niem połączenia się z grupą 9 Pułku, walczą- 
było mówić. O wybuchu powstania decydo- |kach do rejonn mostu Kierbedzia. 2 Pułk wallcą bohatersko pod dowództwem mir Łaty- 
wały bowiem nie względy wojskowe, a poli. |czy'o Dworzec Wileński Walka j zażarta. |szonka na Czerniakowie Wszystkie wypra- 
tyczny interes kliki bankrutów londyńskich. |O każdy dom, o każde skrzyżówanie. Pistolet | wy wspiera artyleria dywizyjna i artyleria 
Działania wojsk radzieckich I Białoruskie |maszynowy t qranat rostrzygają © wyniku Armii. Ogółem 462 działą polskie ostrzeliwują 
go Frontu i współdziałającej z nimi I staré, "działa biją ogniem na wprost z odleqło niemieckie pozycje na lewym brzequ. Niemc y 
w kierunku na Pragę i Warszawę rozpocz ści kilkusel metrów emcy rzucają do walki |rozumieją niebezpieczeństwo jakie im grozi 
się dopiero po zabezpieczeniu północnedo |lotnictwo. ale nic im ta nie pomaga. 14 i 15|Przechodzą dn przeciwneqo kontrnatarcia i od 
skrzydła frmantu tj. po zajęciu przez II Bia- |wrreśnia cała dywizi dociera do Wisły. Za einają grupę 8 Pułku od Wisły, śŚcieśniając 
łoruski Front Łomżv i Ostrołeki w nierwszych 'swa wsnaniała walke otrzymuje ona zaszczvt Irównież arupę czerniakowska Dowóz na dry 


W lipcu 1944 r. po złamaniu niemiecki a |szyć | września. 10 września mogło więc. ru 


Niebezpieczny objaw 


swoistej „przedsiebiorczości* 


energię elektryczną Państwowych Zakładów, 
„na własną reke” wyrabiali pończochy z preg 
dzy perlonowej. Pończochy te sprzedawali na 
wolnym rynku, dzieląc między sobą uzyskane 
ze sprzedaży sumy. 

Na szczególną uwagę w procesie tym za- 
sługuje oskarżenie prokuratora ob, Jacka Gę- 
beckiego. 

Prokurator podkreślił, że w powyższej 
sprawie nie chodzi a drobne wykroczenie, ale 
o przestępstwo, które w swojej istocie godzi 


w realizację Planu Trzyletniego, dezorqanizu 
je rynt a tym samym godzi w najżywotniej 
sze interesy klasy robotniczej, Interpretując 


dekret ð Postępowaniu Szczególnie Nlebez- 
piecznym przeciw ustrojowi ludowemu, prok. 
Gębecki stwierdził, że każdy obywatel, za 
trudniony w przemyśle państwowym — za. 
równo urzędnik, jak i robotnik — w wypadku 
popełnienia nadużyć, jako współgospodarz 
warsztątu pracy działa ze szkodą ogółu, 

Sąd Dor , stwierdziwszy niezaprzeczal 
ną odpowiedzialność wszystkich oskarżonych, 
zatrudnionych w Państwowych Zakładach a 
produkujących na maszynach fabrycznych 
perlony w charakterze przedsiębiorców, ska- 
zał; Eugeniusza Krysiaka, Seweryna Gawry» 
szewskiego, Czesława Ławnickiego, Henryka 
Szymczaka 1 Aleksandra Kosmana na 3 lata 
więzienia 2 pozbawieniem praw publicznych 
I obywatelskich na przeciąg 5-u lat. 

Na marginesie. powyższego procesu należy 
podkreślić, że machinacje pow. wymienionych 
oskarżonych zostały wykryte dzięki czynni- 
| kowi społecznemu, współprącującemu z De. 
[kovi s Komis pecjalnej w Łodzi, 


KONFERENCJA 

Okręgowa Komisja Związków  Zawodo- 
wych w Łodzi zawiadamia, że w środę dnia 
17 września br. w Centralnej Świetlicy Zwią 
zku Zawodowego Robotników i Pracowników 
Przemysłu Budowlanego, przy ul. Nawrot 23, 
o godz. 16-8ej odbędzie się konferencja wszys” 
tkich Aeg Związków Zawodowych 'z te- 
renu m. Łodzi z następującym porządkiem ob- 
rad: 1) Łk odbudowy Warszawy, 2) O- 
dezwa Światowej Federacji Związków Zawod 
dowych, Obecność wszystkich Zarządów obów 
wiązkowa, 


KOMUNIKAT 

Uroczystości na Cmentarzu Żyd. w dnin 
14 bm. w związku z 3-cią rocznicą likwidacji 
ghetta łódzkiego zostały odroczone. Uroczy» 
stości te adbędą się w dniu 28-go bm. przy 
współudziale wszystkich żyd. partii politycz 
nych pod egidą wojew. Komitetu Żyd. w Łodzi 
Dokładny przbieg uroczystości podany będzie 
w prasie, KOMITET ORGANIZACYJNY 


gl brzeg amunicji | posiłków jest prawie nle- 
możliwy, Wał ognia zaporowego” na Wiśle 
uniemożliwia komunikację, W dzień na przy- 
czółkach ginie więcej ludzi niż można do- 
wisźć nocą. Giną obok siebie żołnierze 6, 8 
i 9 Pułku, powstańcy z Armii Ludowej i Ar- 
mii Krajowej, walka trwal Działka przeciw- 
pancerne, które z trudem udało się przewieżć 
już są rozbite, zostały jeszcze tylko butelki 
zapalające.., ncy atakują czołqami | dzia- 
lami motoryzowanymi ze specjalnie ściągnią 
tej dywizji pancernej z pod Radomia.., 

22 zaczyna siślłewakuacja rannych żołnie- 
rzy i powstańców — mjr Łatyszonek. walczy 
jeszcze przez cały 24 wrzesień w okrężeniu. 
Po tym opór ustaje, następuje całkowita ewa. 
kuacja, Na Pragę przywieziono ogółem 457 
ludzi z czego 132 rannych. Reszta PM. 2542 
oficerów i żołnierzy I Armii zginęła na lewym 


brzegu Wisły. Przed ewakuacją oddziałów 1 
Armii przesyłają ugrupowaniu powstańczemu, 
walczącemu na Zoliborzu kod sygnałów radio 
wych przy pomocy kfórego mogli oni kiarn- 
wać ogniem wspierającym attylerię I Armii. 


Tak zakończyła się „epopea 10 dni na le- 
wym brzegu”, łnierz polski dał ze siebie 
wszystko, by Womóc powsłańcom, Walka na 
przyczółkach eżnych zespoliła żołnie 

icem AL i AK nierozer- 


rzą I Armii 


walną ą przelanej krwi, zespoliła wbrew 
iniencjom reakcyjnego dowódżilwa Armii Kra 
jowej, klóre od poczatku do końca powsła- 
nia dawało dawoc e niechadzi mu o wspól 


ną walke przeciwko Niemcom; tylko o kliko- 
we inleresy jego mocodawoów londyńskich 


Z FLISOWSKI Mir 
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Slub erwin 


zapewni kobiecie opiekę prawną 


Niedawno w Sądzie Okręgowym odbyła się 
charakterystyczna sprawa, która z pewnością 
zainteresuje nasze Czytelniczki. 

Otóż trzy kobiety oskarżyły jednego męż- 
czyznę o alimenty i bigamię, to znaczy w tym 
wypadku o zawarcie z każdą z nich związku 
małżeńskiego. Mężczyzna ten poślubiał każdą 
kobietę w innym mieście i żadna z nich nie 
zdawała sobie sprawy z tego, że jest on już 
żonaty. Po upływie pewnego czasu znikał, jak 
kamfora, by poślubić inną — znów oszukaną 
przez siebie kobietę. 

Kto wie, jak długo trwałaby taka zabawa, 
gdyby nie fakt ,że ostatnia najbardziej ener- 
giczna żona odnalazła niewiernego ma' żonka 
i po nitce do kłębka doszła do sedna spra- 
wy. Tak więc zawędrował on na ławę oskar- 
żonych. 

Na pierwszy rzut oka mogłoby się wyda- 
trzech żon były wobec prawa nieważne, bo- 
wiem zawarte były jedynie w kościele, a nie 
w Urzędzie Stanu Cywilnego. Dlatego też 
Sąd skargę musiał oddalić, stojąc na zasa- 
dach nowego prawa małżeńskiego, ujętego 
Dekretem z dnia 25 września 1945 roku. 
Tylko bowiem ślub cywilny ma skutki praw- 
no-cywilne, uznawane przez Państwo. 

Na pierwszy rzut okna mogłoby się wyda- 
wać, że w wyżej opisanym wypadku po- 
krzywdzone zostały kobiety. Rzeczywiście są 
one pokrzywdzone, ale winę za to ponoszą 
wyłącznie one same a raczej ich nieświado- 
mość. 

Obecnie obowiązujące u nas prawo mał- 
żeńskie bierze przecież w opiekę rodzinę ja- 
ko komórkę społeczeństwa, normuje zawarcie 
związku małżeńskiego, osobiste prawa i obo- 
wiązki małżonków, wreszcie unieważnienie i 
rozwiązanie małżeństwa oraz wynikające 
stąd prawa i obowiązki małżonków. Jedno- 
cześnie przecież nie zabrania zawierania ślu- 
hów religijnych, normuje tylko stronę praw- 
ną małżeństwa jednakowo dla wszystkich 
religii i wyznań, Dlatego jest rzeczą niezmier- 
nie ważną, aby zwłaszcza kobiety, jako przy- 
szłe matki — pamiętały jednocześnie o za- 
warciu ślubu cywilnego: poza nazwiskiem 
męża dla żony przecież i dziecku należy się 
nazwisko ojca. Poza tym zapewniają sobie 
również rozległe przywileje małżonki 
uznane przez prawo — czy to w sprawach 
majątkowych, czy w sprawach regulowania 
wzajemnych obowiązków małżonków w u- 
trzymaniu wspólnego domu, gospodarstwa a 
przede wszystkim dziecka. 


Pamiętajmy więc, zawierając ślub kościelny 
o konieczności zawarcia ślubu cywilnego, tyl- 
ko on bowiem zapewnia nam opiekę prawną, 
która przecież nawet w najbardziej kochają- 
cym się małżeństwie jest niezbędna. Tylko 
wtedy unikniemy wielu zbytecznych rozcza- 
rowań, przykrości i kwestii spornych — bę- 
dziemy mogły zawsze odwołać się do obowią- 
zujących przepisów i sprawy nasze wygrać. 

M. z, 
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Te rady nam się przydadzą 


Wszystkie gospodynie wiedzą o tym do- 
brze jak bardzo niszczą się ręce przy czysz- 
czeniu jarzyn. Aby uniknąć ciemnych plam 
powstających na rękach i pałcach po skroba- 
niu jarzyn, nie należy rąk myć mydłem, lecz 
przetrzeć je starannie pumeksem i nastepńie 
wytrzeć kwaskiem cytrynowym. 


. . . 
Jednym z zapachów, którym, mimo mycia, 
przesiąka skóra rąk, jest zapach cebuli. Aby 
go usunąć, ręce należy umyć w letniej wo- 


dzie z dodatkiem niewielkiej ilości amoniaku. 
. . . 


Przykry zapach z rąk «fo oprawieniu ryb 
usunie spłukanie ich wodą z dodatkiem wody 
utlenionej. 


Pomoc więzionym temokratkom 
w Maśrycie 

Na terenie Łodzi powstał Komitet niesienia 
pomocy więzionym demokratkom Hiszpanii, 
którego celem jest niesienie pomocy moralnej 
I materialnej kobietom hiszpańskim, więzionym 
w więzieniu Ventas w Madrycie. W skład Ko- 
mitetu weszły: 

z ramienia Społ.-Obyw. Ligf Kobiet w Bo- 
dzi — Ob, Baderowa Sabina, z ram Zw Zaw 
—ob. Piwowarską (rena. z ram Zarządu Gł 
Włókn, — ob. Fijałkowska Marta z ram W 
łu Kobiecego P.P.R. — ob. Kedrak Helena z ra 
mienia W.łu Kob. P.P.S, — ob Zochowska Zo- 


fia, 3 ram. W-łu Kob. Str Ludow, — ob Èo- 
mankiewiczówna, z ram W-łu Kob: Str De- 
pokrat — ob. Aletowe z ram St Pracy — 


ob. Skomarawską 


Drobiazg 


Na przedstawionych rysunkach przedsta- 
wiamy naszym czytelniczkom szereg drobiaz- 
gów, które sporządzić możemy we własnym 
zakresie z posiadanych częstokroć w domu 
surowców. 


s 


Wszystkie kobiety w dniu 2! 
września oddają swą pracę nc 
rzecz odbudowy Warszawy 


Dywanik, który oglądamy, zrobiony jest z 
wszelkich posiadanych w domu starych gał- 
ganów nie nadających się już do innego wy- 
korzystania sztuk odzieży itp. Przygotowane 
na ten cel materiały muszą być pocięte w 
podłużne paski, z których splatamy warkocz. 
Warkocz ten zszywamy ze sobą ściśle. dość 
grubą 1 mocną nicią. Mnogość barw znajdu- 
jących się w plecionym „dywanowym'* war-- 
koczu nie wpłynie ujemnie na wygląd otrzy- 
manego dywanika. 


Pudełko do robót zrobimy z grubej tektu- 
ry, którą obciągamy lub oklejamy po ze- 
wnętrznej stronie barwnym kretonem lub 
kolorowym suknem. Wnętrze pudełka wy- 
kończymy tym samym co wierzchnie pokry* 


Troska o matkę i dziecko 


tematem konferencji międzynarodowej 


Prawo opieki nad matką 1 dzieckiem jest 
jednym z najpoważniejszych zadań medycy- 
ny współczesnej we wszystkich krajach świa- 
ta. 

Sprawom opieki poświęcono międzynarodo- 
wą konferencję w Anglii, w której wzięli u- 
dział delegaci 23 krajów. Podajemy na tym 
miejscu najbardziej charakterystyczną wypo- 
wiedź przedstawicieli różnych narodowości. 

Jeśli chodzi o Finlandię to przedstawiciel 
jej profesor uniwersytecki w Helsinkach 
stwierdził, że w ciągu ostatnich 30 lat ilość 
społecznych organizacji nad matką i dziec- 
kiem wzrosła tak, że każde miasto, każda 
wieś posiada jeden conajmniej ośrodek opie- 
ki. Podczas wojny zainicjowano ruchome o- 
środki zdrowia, w których młodzi lekarze do- 
cierają do najbardziej odległych zakątków 
kraju, dając nie tylko pomoc lekarską, ale i 
dostarczając potrzebnych środków żywności. 
Ostatnim dużym osiągnięciem jest zbudowa= 
nie kliniki dziecięcej w Helsinkach na 350 
łóżek. 

We Włoszech — oświadczył dyrektor klini- 
ki pediatrycznej w Rzymie — nastąpił spa- 
dek śmiertelności dzieci. Cyfry ilustrują naj- 
lepiej oświadczenie profesora. O ile w roku 
POKOCHA AEC CPOO COAT POCO 


1944 na 1000 dzieci umierało przeciętnie 123, 
o tyle w 1946 umiera 69. 


Reprezentantka Czechosłowacji makreśliła 
obraz rozwijającej się pomyślnie opieki nad 
matką 1 dzieckiem w jej kraju. Problemem 
dręczącym była za wielka, bo 70 procent się- 
gająca liczba połogów odbywanych w domu, 
przy często niesprzyjających warunkach. 
Ogromna sieć kursów akuszerek, które po 
dwuletniej nauce staną się funkcjoónariuszka- 
mi państwowymi pozwoli wkrótce na to, aby 
każdy okręg miał dodatkową ilość ośrodków 
opieki nad matką i dzieckiem. 


Polskę na zjeździe raprezentował dr. Sko- 
kowska Rudolfowa. Naświetliła ona sprawę 
sierot w Polsce, których liczba naskutek dzia- 
łań wojennych wynosi 100 tysięcy sierot zu- 
pełnych i ponad milion półsierot. Wśród. nich 
wszystkich 50 tysięcy znalazło opiekę w sie- 
rocińcach rządowych. 8. 


OGŁASZAJCIE SIĘ 


w „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


najpopularniejszym dzienniku w województwie 


IB MAANDPLANNER ANERER PACAN 


AWTYKO LERPNPEPZENIR W ATTAETYNAM 


i, które same wykonamy 


cie materiałem lub wyklełmy specjamym do 
celów  introligatorskich przeznaczonym pa- 
pierem. Na sporządzenie półeczki z przegród- 
kami, użyjemy cieniutkich sklejonych desz- 
czułek, otrzymaną ramę obciągamy materia- 
łem. Całość pracy wykonana starannie po- 
zwoli nam posiadać eleganckie pudełko na 
przybory do szycia, którego koszt będzie mi- 
nimalny. Niezwykle praktyczne są rękawy 
ochronne, które niejednej gospodyni oddadzą 
olbrzymie usługi przy robotach gospodar- 
skich, Uszyjemy zę starej gumowej pelery- 
ny, która ze względu na bardzo liczne speka- 
nia jako ochrona od deszczu już nam nie 
może służyć. Rękawy takie są niezwykle 
praktyczne i pozwalają nawet pani domu od- 
świętnie ubranej na przyjęcie gości, wykonać 
szereg czynności gospodarczych nie naraża- 
jąc na szwank sukienki. 


Korytarze naszych mieszkań robią mieraz 
wrażenie bardzo nieporządnych ze względu 
na rozstawione w nich laski, parasole, 
szczotki, kalosze itp. Te pomieszczenia mabic- 
rą innego wyglądu, jeśli umieścimy w nich 


| 
| 


półkę, do której tylnej ścianki przymocowa- 
ny będzie płócienny spód. ze zmontowanymi 
na nim szeregiem przegródek z materiału 
trwałego. W przegródkach tych znajdą miej- 
sce wszystkie tak nieporządnie w naszym ko- 
rytarzu zgrupowane przedmioty. Aby sporzą- 
dzony worek był niewidoczny wzdłuż brze— 


gów półeczki przybijemy  marszczoną za 
słonę. 


Emancypacja kobiet w nowych Chinach 


Tkaczka wicekierownikiem okręgu' 


ski z siłami reakcji nie pozostała bez wpły- 
wu na los kobiet. Na terenach wyzwolonych, 
w prowincji Szantung w pobliżu ujścia rzeki 
Żółtej, 500 kobiet objęło w swoje posiadanie 
różne gospodarstwa rolne. Fakt ten pozosta- 
je w związku z reformą rolną, do-przeprowa- 


Walka wyzwoleńcza jaką toczy lud 4 


dzenia której kobiety przyczyniły się w zna- 
cznym stopniu. 

Ale to nie jest jedyne zwycięstwo, jakie 
odniosły kobiety. Zdobyły one również pra- 
wo wstępowania do związków zawodowych, 
na tych samych warunkach, co i mężczyźni, 
oraz do wchodzenia w skład rad prowincjo- 


Kobiety Łodzi — kobietom Hiszpanii 


W Łodzi ukonstytuował się w lipcu br. Ko- 
mitet Niesienia Pomocy uwięzionym w Hisz- 
panii kobietom demokratkom. W skład Ko- 
mitetn weszły przedstawicielki demokratycz- 
nych stronnictw politycznych, Ligi Kobiet, i 
Związków Zawodowych. W prezydium Ko- 
mitetu objęły funkcje ob. ob. Żochowska, Ba- 
derowa | Patorowa. Zadaniem Komitetu jest 
mobilizacja środków finansowych, które z0- 
stają przekazywzne jako pomoc więźniarkorma 
hiszpańskim. Jak dalece została zrozumiana 
konieczność niesienia pomocy ofiarom reżi- 
mu gen. Franco, świadczy fakt, że ze zbiórki 
jaka na ten cel była przeprowadzona na te- 
resch łódrkich fabryk wnpiysęła suma 100 


tys. zł. Suma ta zostanie w  najb”ższych 
dniach przekazana do Warszawy, skąu dotrze 
dı tych, które pomocy potrzebują. 

Akcja zbiórki na więźniarki-demokratki hi- 
szpańskie jest pomyślana jako działanie dłu- 
gofalewe. Komitet kierujący na terenie na- 
szego miasta te akcją oprzcowuje w tej 
chwili sposoby objęcia tą zbiórką i tych kół 
naszego społeczeństwa, które do tej pory a- 
działu w niej nie brały. Niewątpliwie przy- 
rzeczenie, jakie kobiety Łodzi dały DOŁORES 
IRARRURI — zobowiązując się da niesienia 
pomocy osadzonym w więzieniach Madrytu 
demokratkom hiszpańskim — zostanie wy- 
konare. 


nalnych. W trzech okręgach 1400 kobiet za- 
jęło stanowiska wiceprzewodniczących rad 
wiejskich. W Hansziuszen pewna tkaczka zo- 
stała wicekierownikiem okręgu. 

Kobietom przyznano równe płace i prawo 
do zatrudnienia po zawarciu małżeństwa. Nie 
ma dzieci nieprawych; nazywa się je „dzieć- 
mi kobiet“ i mają te same prawa co i „dzieci 
mężczyzn". Ponadto kobietom przysługuje 
płatny miesięczny urlop w wypadku przyj- 
ścia na świat dziecka. 

Kobiety chińskie, doceniając w pełni fakt, 
że nowy reżim zdecydowanie sprzyja ich 
emancypacji, czynią wszystko co możliwe, by 
ułatwić zadanie armii Terenów Wyzwolo- 
nych. Zajmują się wyżywieniem żołnierzy i 
służą jako sanitariuszki. Wiele z nich zosta- 


ło odznaczonych za udział w walkach party- 
zanckich. 


Dnia 14 bm. a oqgdz. 15 odbędzie się 


w ośrcdku Helenowię 


uroczyste zakończenie 


KOLONII LETNICH | 


¿organizowanych przez Powszechną Spół 
dzielnie Spożywców w Łodzi i Zgierzu 
dla dzieci członków PSS. 


sportowym w 


„Nr. 253 


Rośnie liczba przodownik 


Prezydent miasta tow. Stawiński wśród obradujących roboł- 
mików P. Że P. w. Nr. 3 ime 9-go Maja 


Tok się dziwnie złożyło , że ostatnie ty- 
godnie wnoszą w życie PZP W nr. 3 
w życie kół partyjnych coraz ciekawsze 
fragmenty. Pisaliśmy niedawno 0 uro- 
czystości udekorowania naszych pracowni- 
ków Krzyżami Zasługi, o przystąpieniu na- 
szych tkaczy do wyścigu pracy, w ubiegłą 
niedzielę mieliśmy znów ogólne zebranie Ko- 
ła PPR, na którym wręczono członkom nowe 
legifymacje partyjne, by dojść do punkiu 
kulminacyjnego, jakim było zebranie między 
partyjne PPR I PPS. Zebranie zgromadziło 0- 
bok aktywistów obu partli wielu tch sympa- 
tyków, którzy wspólnie radzili nad żywotny* 


mi kwestiami naszego życia wewnętrznego. | 
Miosta | 


Partia wobec spólezielczości 


Wojewódzka narada spółdzielców-penerowców 


Na zebranie to przyby'i Prezydent 
tow. E. Słowiński oraz tow. Wróblewski z ra- 
mienia WK PPS. 

Po zagajeniu zebranta i powołoniu komi- 
tetu, oddano głos tow. Stawińsktemu, który 
wygłosił referat, obraznjący na tle polityki 
światowej sprawy gospodarcze i polityczne 
Polski. i 

— Zbratanie obu partii robotniczych — 
mówił tow. Stawiński datuje się nie od dziś 
Na sztandarach obu portii wtdnieją obecnie 
te same hasła, Jednr*ć działamia jest funda- 
mentem nowej polskiejąrzeczywistości. 

Cóż kryje się za tzw. planem Marschalla? 
Odbudowa Niemiec. 

W czyje Interesy î bezpieczeństwo bije 
groźba szybkiej odbudowy Niemiec, jak nie 


w nas Polaków przede wszystkim. Tak, jok | 


na zakusy na nasze Zlemie Zachodnie odpo- 
wiedzieliśmy manifestocjami, tak na plan 
Marschalla jest tylko jedna odpowiedź: pro- 
dukcja I jeszcze raz wzmożona produkcja i 
odbudowa. Innej drogi nie mamy, Nie może- 
my dać ublec się w odbudowie zaborczym 
Niemcom. Podczas, kiedy nam odmawia się 
pomocy żywnościowej, miltardy pcha się na 
odbudowę potencjału gospodarczego Nie- 
miec. 

— Na fle tych stosunków — mówił dalej 
tow. Stawlński -— nasz plan 39-letni nobiera 
specjalnego wyrazu. Plan ten wytyczyły ©- 
bte nasze partie t siły do wykonania go czer 
pać będą z jedności fch działonia. Plan ten 
w I półroczu, w niektórych gałęziach prze- 
myetru włóklenniczego nie został w pełni wy- 
kchemy. By skrócić okres ntedostatku, biedy 
powojennej musimy nadrobić niedobory i wy 
konać plam w 100 procentach. Cel ten osiąg- 
niemy przez daleko posunfęte oszczędności w 
surowcoch Ìt odpadkach, w uczciwie przepra- 
cowanym 8-godzinnym dniu pracy i wresz- 
cie przez uruchomienie nieczynnych maszyn. 
Brak wykwaliffikowanych robotników zmusza 
nas do apelu do.całej klasy robotniczej, by 
przejść na zwiększoną obsługę krosien i wrze 
cion, do tndywiduclnego i grupowego wyści- 
gu pracy. 

„W tym wyścigu Niemcom się nie damy” 
— zakończył tow. Stawiński, którego przemó- 
włenfe nagrodzone zostało hucznymi oklas- 
kami. 

Z kolel, z ramienia WK PPS zabrał głos 
tów. Wróblewski. Wskozał on no rolę robot- 
nika w dawnej Polsce, ktedy traktowano go 
jako bezmyślną część maszyny, wskazał na 
długoletnią walkę i ofiory w zmagoniach z 
kapitalizmem. Ta walka bezpardonowa, nie 
przebierająca w środkach, trwa ciągle jesz- 
cze. Droga, po której kroczymy do dobroby 


tu jest ciężka, wymagająca hortu i entuzjaz- | 


mu. Progniemmy stać się równorzędnym part- 
nerem w rodzinie narodów, a wiemy, iż tylko 
z silnym I mądrym kontrahentem wszyscy się 
liczą. Budujemy dla przyszłych pokoleń Pol- 
skę bogatą f szczęśliwą. Pragnieniem naszym 
jes, by każdy robotnik zrozumiał, iż jest 


zdecydowanych, z 
przectwko tym, którzy chcą nam władzę o- 
debrać. Musimy mieć czerwone, socjalistycz- 


wielką sprawę I! duchy 


GŁOS 


członkiem klasy współrządzącej, by czynno- 


ści jego w dziele odbudowy wypływały z 


głębokiego wewnętrznego przekonania o ich 
potrzebie. Musimy zerwać z odruchowym my* 
śleniem serca, a rozważać wszystko na zim- 
no, z ołówkiem w ręku. Chcemy mieć ludzi 


m 


bronią pracy, skierowaną 


e jak mieli'ci, którzy polegli za 


których mi 


ne serce, tak 


przebywają. 


O przejęciu się ważnościa poruszanych 
spraw, świadczyła szeroka dyskusja. Oma- 
zzz RZEZ W 


w Łodzi woje- 
iczy spółdzielczych PPR-ow- 
żył tow. Minor 

ty, których tem: 
ej zagadnienia spół- 
| Szuberta 


W dniu 11 b. odbyła się 
Ódzka narada dzić 

ców. Obradom przewodne 
dek obrad obejmował re 
były aktualne w chwiłi obecr 
dzieł y Referat 
święcony był naświetleniu stanowiska partii w 
stosunku do zadań 1! poza 
tym referat zap 
waną akcją uni 


wó 


em 


I iai 
dyskusje. 


low. 


po- 


zeri 
hu spółdzielczego, 
przygotowy- 
zostanie dokonana 
na odcinku spók W związku 
z uchwałą Rady Głównej Związku Rewizyjnego 
R. P., która uznała gminną spółdzielnię Samopo- 
mocy Chłopskiej za podstawowa komórkę spół- 
dzelczę na wsi. Tow. Grzesiak omówił wytyczne 
na których opierać się winna praca partii w spół- 
dzielczości. Stwierdziłi on, że uchwała partii — 


oznał 


ZOŚCI 


dzy nami j woney 


ROBOTNICZY 


w pracy 


wiano trudności na jakie napotykają towa- 
rzysze, przechodzący na dwa krosna, Ze stro- 
ny dyrekcji uzyskano zapewnienie daleko 
idącej pomocy. O pozytywnych następstwach 
tego zebrania „niech świadczy fakt, iż po nim 
zgłosiło się od razu szereg towarzyszy chęt- 
nych do pionierskiej pracy. Dalszych zgło- 
szeń oczekujemy i każdego nowego ochotni- 
ka powitamy z serdeczne radością. 

Zebranie zakończono o iewaniem „Czer- 
> Szt „Mi ówki”. Ze- 
brani ro w dalszym ciągu, żywo dy- 
skutując między sobą. 


nd 


ru" i 


dzynarod 


TADEUSZ ROSIAK 


spóldzielcą nie ała tk 
zrealizowana. Powstać winny 
zczeblach organizacji partyjnych 
(gdzie ich niema) aktywne „sekcje spółdzielcze 
Należy przejść do masowego szkolenia nowych 
kadr spółdzielczych. Tow. Olbroński przedstawił 
zebranym strukturę samorządu spółdzielczego i 
zapoznał członków partii, piastujących mandaty 
w samorządzie spółdzielczym z ciężącymi na nich 
zadaniami. 

Po referatach rozwinęła się dyskusja, w któ- 
rej przedstawiono niedociągnięcia, istniejące na 
odcinku wymiany wieś—miesto oraz trudności 
gospodarcze i kredytowe dołowych ogniw spół- 
dzielni Samopomocy Chłopskiej. Omówiono po- 
nadto szereg zagadnień, wiążących się ściśle z 
sprawą poprawienia warunków bytu chłopa ma- 
lorolnego. 


zost ) 


każdy peperowiec — 
tej pory 


na wszyslkicł 


O 


Str. 7 


BAŁUTY: 

Dziś ę godzinie 10-ej odbędą się zebrania 
terenowych kół „Marysin” I „Rogl”. O godzi 
nie 15-ej Radogoszcz — wieś. 


RUDA PABIANICKA: 
Dziś o godzinie 10-ej odbędzie się zebra- 
nie terenowego koła — rzemieślnicze, 


PODZIĘKOWANIE 
Komitet Górnej Prawej PPR sklada tą dro' 
gą podziękowanie orkiestrze MO, za wzięcia 
udziału w pogrzebie tow. Borkowskiego Sta- 
nisława w dniu 11 września br. 
1 l 


Zarząd Koła Łí 


ziałalności Koła Łódzkiego PZBWP 


— Polskiego Związku b. 


Więźniów Politycznych zakończył bardzo po- 
ważny odcinek pracy jakim bezwzględnie by- 
ły kolonie letnie dla dzieci w Kolumnie. 

W bieżącym roku w Kolumnie uruchomio 
ne zostały trzy turnusy, przyczym pierwszy 
był obesłany przez przedszkolaków, drugi 
przez dzie ta w wieku szkolnym, na trze- 


cim zaś byli chłopcy, Ogółem kolonie te by- 
ły obesłane przez ponad 500 dzieci. Niektóre 
z były na wadze 4, 5, 6, a nawet 


z dzieci 


przy 


w jednym wypadku chłopcu przybyło na wà- 
dze 7 kilogramów. Wyniki te są najlepszą 
zapłatą dla nielicznej qarstki ludzi dobrej 
wol, ktrózy dali z siebie wszystko, aby po- 
dołać tej jakże odpowiedzialnej pracy, O 
stanie zdrowia dzieci Świadczy fakt, że pod- 
czas trzech miesięcy zanotowano tylko jeden 
wypadek poważniejszej choroby, która zresz- 


w Kolumnie tylko 
przed koloniami 
zdrowe. 


tą 
już 


się rozwinęła u dziecka, 
nie będącego zupełnie 


MHDOTYOOWOOHOFNOFEWNEFAMODOMAWPPKONYENEOPTOHNTAP EO EOOOOOMEMYDOPOEDONYNEOPOOOOPMAWTOPNTOCPOPOWYNODALENYCEOOPIWPPYPOPTOPPMOTOOKWMMWN CNN UNA 


lubin, Katowice îi Poznan prerezal daden dioa mas 


Losy Filharmonii tódzkiej- pod znakiem zapytania 


Kiedy ukończona kędzie wielka sala koncertowa? 


Sprawą palącą i bolesną w życiu Łodzi jest 
przyszłość jej Filharmonii, Ogromny nakład 
woli i wytrwałości, z którymi dwa lata temu 
dokonano jej otwarcia, wypłynął bynajmniej 
nie z przypadku, ale ze źródła znacznie głęb- 
szego. Niesłabmącą i słuszną pobudką tej spra- 
wy była szlachetna ambicja artystyczna, aby 
w mieście robociarzy, w mieście tym, w któ- 
rym nie mógł się utrzymać bez deficytów ni- 
gdy żaden ambitny teatr, w nowych warun- 
kach stworzyć ośrodek muzyczny wysokiej 
klasy, zrywający z dotychczasową tradycją 
przypadkowości i schlebiania niewybrednym 
gustom publiczności mieszczańskiej. 

Gdy dwa lata temu Zdzisław Górzyński za- 
brał się z zapałem do zorganizowania nowego 
ośrodka, trud jego był niecodzienny. Nie by- 


ło muzyków, nie było instrumentów, nie byłor 


nut, ani lokalu. A co najważniejsze — nie 
było tego klimatu, który-wytwarza atmosferę 
spokojnej i twórczej pracy artystycznej. Je- 
śli przy tego rodzaju warunkach czegoś w te 


dwa lata dokonano. to było to dowodem nie 
tylko niepospolitych zasług dyr. Górzyńskie- 


ULU 


UUUWIUULUNLMJ 


z odpow. 
w Piotrkowie Trybunalskim 


DUDA 


Prowadzi zakup | 


wszelkich ziemiopłodów, ziół oraz 
załatwia czynności akcji zleconych 


UIN 


TUU 


POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO HANDLOWA 


go i jego zespołu, ale przede wszystkim wy- 
razem tego, że Łódź pragnie dobrej muzyki. 

Po tym wszystkim dzisiaj, po dwóch latach 
istnienia Filiarmonii, po kilkuset koncertach, 
na których miejsca zapełnione były po brzegi, 
iosy tej instytucji na progu sezonu są jeszcze 
nierozstrzygniętle. 

Dzieje się to właśnie w tym samym okre- 
sie, kiedy inne miasta (nie mówiąc o War- 
szawie, Krakowie i Wrocławiu), miasta bez 
porównania od naszego mniejsze, jak Lublin, 
Katowice i Poznań, zaczynają swój sezon kon- 
certowy. Dzieje się to wtedy, kiedy Polska 
weszła już na realne tory współpracy kuliu- 
ralnej z państwami całego świata, których ar- 


tyści jeszcze na jesieni br. zpowiadają swój 


przyjazd do naszego kraju... i do naszego mia- 
sta. Należałoby z tego się cieszyć, ba, mieć 


nawet słuszne powody do dumy, Tymczasem... 

Tymczasem wyłaniają się pytania, na któ- 
re odpowiedzieć, niestety, wobec nierozstrzyg- 
niętej przyszłości naszej Filharmonii, nie mo- 
żemy. 


Gdzie pomieścimy 100-osobową orkiestrę 


ULU 
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udziałami 


EES 


Posiada stale na skladzie: 


Artykuły budowlane 

Nawozy sztuczne 

Materiały opałowe i pędne 

Wszelkiego rodzaju maszyny i na- 
| rzędzia rolnicze oraz artykuły gos- 

podarstwa domowego 


ul. Słowackiego Nr 36 


Gruntowny remont turhiny Elektrowni 


Do końca miesiąca trwać jeszcze będą ograniczenia prądu 


Wywiad z dyrektorem tow. J. Wajnberygiera 


Od dłuższego czasu często niektóre dzielni- 
ce naszego miasta, a nawet i śródmieście po- 
zbawione były przejściowo dopływu energii 
elektrycznej. Zasadniczym powodem ostatniej 
przerwy w dopływie energii elektrycznej, jak 
wiadomo, było uszkodzenie jednej z turbin 
o mocy 20 tys. kw. 

Nawet po nadspodziewanie rychłej napra- 
wie tego uszkodzenia nie nastąpiła jednak 
poważniejsza poprawa w zaopatrzeniu dziel- 
nic miasta w siłę i światło. 

Dlaczego tak się dzieje? Jak długo jeszcze 
potrwa ta przerwa? Co robi się lub co można 
zrobić w kierunku usunięcia tej bolączki? 

Na to pytanie, które stawia obywatel na- 
szego miasta w obliczu ogarniających go 
ciemności, znajdujemy odpowiedź w wywia- 
dzie, przeprowadzonym z dyr. Elektrowni 
Łódzkiej — tów. Juliańem Wainbergiem. 


W trakcie przeprowadzania kompletnego 
remontu podstawowej turbiny o mocy 30 tys. 
— mówi tow. Wajnberg — zdarzył się znany 
już w całym mieście wypadek z turbiną o 
mocy 10 tys. kW. Turbina ta została szybko 
uruchomiona — jednak obecnie jest w stanie 
dostarczyć tylko 10 tys. kW. Póki nie zosta- 
nie przeprowadzony kompletny remont pod- 
stawowej turbiny — a potrwa on do końca 
obecnego miesiąca — jesteśmy zmuszeni w 
sposób równomierny dzielić dysponowaną 
energią elektryczną między dzień a noc. 

Jednak zrealizowanie tej konieczności na- 
trafia na szereg przeszkód. Na jednej z kon- 
ferencji zobowiązaliśmy przemysł drobny do 
korzystania z energii elektrycznej w godzi- 
nach nocnych. Zwróciliśmy się z apelem do 
ludności Łodzi, by w obecnym, Szczególnie 
trudnym dla nas, okresie gospodarowała osz- 


czędniej prądem. Musimy stwierdzić, że ape- 
le te, których zrealizowanie leży w dobrze 
pojętym wspólnym interesie mieszkańców. 
nie odniosły należytego skutku. Stwierdzamy 
cały szereg wypadków, gdy energią elektrycz- 
ną szafuje się rozrzutnie, niepotrzebnie i ze 
szkodą dla wyczerpanych urządzeń Blek- 
trowni. Stan ten zmusił Elektrownię Łódzką 
do zastosowania ograniczeń w dostarczaniu 
prądu. Obecnie kierujemy naszą pracą w ten 
sposób, by energia elektryczna dopływała bez 


przerwy do ważnych ośrodków przemysło- 
wych, przede wszystkim do fabryk włókien- 


niczych Łodzi. Gdyby większość ludności za- 
stosowała się do apelu Elektrowni Łódzkiej 
w sprawie ograniczeń prądu w obecnym o- 
kresie, wszystkie dzielnice otrzymałyby ener- 
gię elektryczną, 


(Dz.). 


Filharmonii praskiej, którą zapowiedziała swój 


przyjazd do Łodzi w ostatnich dniach paż- 
dziernika? kim I 'gdzie koncertować będą 


wybitni soliści amerykańscy, francuscy I ra: 
dzieccy, którzy w tym sezonie zapowiedzieli 
koncerty w Łodzi? W której sali zaśpiewa 
ogromny chór jugosłowiański i gdzie wreszcie 
zatańczy balet angielski, zapowiedź występu 
którego wzbudziła zrozumiałe zainteresowa, 
nie. Gdyby pytania te postawiono nam przed 
półtora rokiem, mielibyśmy odpowiedź goto- 
wą: We frontowym budynku kina „Bałtyk” bu 
duje się obszerna sala dla Filharmonii, która 
już, już ma być gotowa. To „już” trwa 2 lata. 
Nic więc dziwnego, że obserwujac żółwim 
krokiem posuwające się roboty budowlane i 
brak zainteresowania, dajemy się opanować 
zrozumiąłemu pesymizmowi. Potęquią to uczu- 
cie dwie ściśle z sobą związane spra- 
wy. Pierwszą jest obojętny stosunek Minister- 
stwa Kultury, drugą jest sprawa muzyków. 


inne 


Przyjrzyjmy się pierwszemu zagadnieniu, 
które sprowadza się do faktu, że Filharmonia 
łódzka po dziś ań nie posiąda oblicza pra- 
wnego. Nie ani rzadowa, ani miejska. 
Stąd płyną nieporozumienia. Warszawa, Ka- 
towice, Lublin i Wrocław pozbyły się tych kło 
potów z chwilą, kiedy miasto przejęło nad ni- 
mi opiekę. Nieporozumienia tego rodzaju od- 
bijają się przede wszystkim na zespole, Mu: 
zycy, którym po dziś dzień nie wypłacono ze- 


dzi 


jest 


szłorocznych gaż, uciekają z Łodzi. Opuścili 
już nasze miasto artyści tej miary, co Szpi- 
nalski, Wiłkomirski, Dubiska, 


Bac pwn, 
Kędra. Wobec braku pewńdśri 
finansowej, wobec beznadziejnie wyglądającej 


Rotstadtówna i 


budowy sali, wobec perspektywy qrania raz w 
tygodniu w brudnej, nieopalonej, żle oświet- 
lonej, pełnej szczurów 1 za małej sali „Bał- 
tyku”, rozsypuje się zeszłoroczny skład arty- 
stów, 

Muzycy nie wiedzą, co robić. Nie wie, co 
im odpowiedzieć, | nie wie,-czy pozostanie w 
Łodzi ich kapelmistrz, dyr. Górzyński. Po suk- 
cesach, jakie odniósł w krajach tak wysoko 
artystycznie stojących, jak - Cze- 
chosłowacja, wrócił do miasta, które nie oka» 
zuje ani woli, ani chęci zajęcią się sprawą, 
powiedzmy sobie to otwarcie, prestiżową. Mo- 
że ta sprawa nie byłaby tak ważna, gdyby nie 
jedno. 


z l-i 
ŁOGZI, 


Szwajcaria, 


Gdyby nie to, że wola mieszkańców 
którzy tłumnie i z entuzjazmem roku 
przychodzili na koncerty, zadecydo* 
wała na korzyść Filharmonii. 


zeszłego 


Nie zadecydowały dotychczas tylko czyn: 
Przed powzięciem decyzji po- 
Że od tej de- 


rządowe 
winny one pamiętać o jednym. 
cyzji zależy nie tylko los muzyków, nie tyl- 
ko sprawa tega czy innego budynku, ale coś 
bez porównania ważniejszego, 


niki 


Honor 607 *ysię miasta, które ma 
prawo i chce ot teatrów mieć 
siałą, równie poważna placówke muzyczną. 

c 


nego 


poważnych 
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tel. 10-54 Konto Bank. K.K.0. 57 Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


PIOTRKOW TRYB., 
pod Zarządem Panstwowy m Piłsudskiego 25 — telefon 11-14 


Produkuje 
gi ii Z Wy; 
„Bridge“ 
„Glub“ i 
YACHT" 


prode kaufe: * 
sklejki suchoklejone „SWEET TIPPED 
grubości od 47, do 25"; ła O W, 
oraz okleiny z drewna do panierosów 


krajowego i egzotycznego > E BK A Fr 


pzez 


M TA TN | 


Piotrkowskie ` || ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
Zakłady Drzewne || MASZYN ELEKTRYCZNYCH 


| Zakład M-27 
w Piotrkowie Tryb. -| Warszawa, Chmielna 66 tel. 8-80-60 


pod Zarządem Państwowym nd í 
ul. Limanowskiego 47 tel. 10-55 JEST JEDYNYM NA TEREN 
Zig: MIASTA STOŁECZNEGO. 


WARSZAWY ZAKŁADEM 
PRODUKUJĄ: NAPRAWCZYM MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
ME B L BIURO WE, KOSZARO WE, 

SZKOLNE, MIESZKALNE 


i TRANSFORMATOROW. 
DYKIĘ SUCHOKLEJONĄ, PŁYTY STOLARSKIE, 


NAPRAWIA MASZYNY PRĄDU ZMIEKNEGO NISKIEGO 
i WYSOKIEGO NAPIĘCIA OD MOCY NAJMNIEJSZYCH 


AZ! EE O 


KOSTKĘ Do GENERATOROW SAMOCHODOWYCH | SILNIKÓW DO 150 KW. 
| SPÓŁDZIELNIA. /PANSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 


SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ | AGENTURA w ZGIERZU Oan a otekiumiee 


Stary Rynek Z | i 
: i t przemystowe 
ZGIER Z; b Tel. 144-67 i 133 r y 


Stary Rynek 3 
telkek omnmnm 1399 
Posiada następujące działy: 


Rolniczy, żelazny, galanterii kuchennej, 
sklep włókienniczy, dwa spożywcze, 
mieczarnie | komisowy skłań paszy. 


WŁOCŁAWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 


FABRYKA TEKTURY SUROWEJ 
ZGIERZ, Dąbrowskiego 29, Nr tel. 83 
Konta czekowe; Bank Gosp. Spółdz, Nr 4 
Produkuje tekturę surowa do papy dachowej, 


“i <e aaa 


ET di a Ta aaran d aa aa aa da ETE LEET ai 


Wyrób i Spt zoilaž Konekti 
ROZPROWADZA różne towary po wsiach. 


Teren tdziałalności m. Zgierz i 6 gmin | A G R Y N S Z P A N i $- ka 


okolicznych. Własna hocznica kolejowa Łó dż, Narut towicza 2 5 | 


WBITY EEEE PYTAC eenaa TE 


- PAŃSTWOWA FABRYKA TKANIN DRUCIANYCH 


w Zgierzu, ul. Dabrowskiego Nr 388. Tel 81 


PPANYREKYWYEKYCKGYTEROYRAKAFYSY ROS SEOREPPEALLAEGEGREAEENITEKÓŁK00K4KKGK 


Poleca po cenach komercyjnych: 


Tkaniny druciane ocynkowane i żelazrie oraz 


Łódż, Warutowicza 16 fel. sy Konto czek. P. K. O. Vu 4109 


statki ogrodzeniowe z drutu ocynkowanego 
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4ćŁOS ROBOTNICZY 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


W dniu dzisiejszym dwa przedstawienia: 
o godzinie 15 wraca na deski Teatru WP 
sławna „Celestyna” F. de Rojasa, 

O godzinie 19-ej „Burza” w nowej insceni 
zacji odznaczonej na konkursie  szekspirow- 
skim w Warszawie pierwszymi miejscami za 
reżyserię L. Schillera i oprawę scenograficz- 
ną Wł. Daszewskiego, 

TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 27 

Codziennie oprócz poniedziałków widowi- 
ska zamknięte dła dzieci szkół powszechnych 
W każdą ńiedzielę i święta o godzinie 12-ej 


Widowisko „Dziwny Doktór" część I wg. po- 
wieści Loftinga. 


z Korida 


ADRIA — My 


BAJKA — Doktór Murek 
BAŁTYK — „Mściwy Jastrząb”. 


GDYNIA — Goal — pocz, 
w niedzelę 14.30 


16,30, 18,30, 20,30, 


HEL — Płonąca Żaqiew 

MUZA — Bohaterki Pacyfiku — pocz. 18, 20.30 
w niedzielę 16, 18,30, 21, 

POLONIA — Lermontow — pocz. 17, 19, 21. 


w niedziele 15, 
PRZEDWIOŚNIE — 5 Zuchów — pocz. 
18,00, 20,30 w niedzielę 13,00 
ROBOTNIK — Sąd Narodów 
ROMA — Wilki Morskie 
REKORD — nieczynny 
STYLOWY — Wesoły sublokator 
ŚWIT — Niewidzialny Detektyw 
TĘCZA — Nieczynne 
TATRY -+ 5 Zuchów — pocz. 
w niedzielę 13,30 
WOLNOŚĆ — Wesoły pensjonat 
WŁÓKNIARZ — Mściwy Jastrząb 
poczatek seansów 15,30, 18, 20,30. 
w niedzielę 13, 15,30, 18, 20,30 
WISŁA — W cieniu podejrzenia 
ZACHĘTA — Konik Garbusek 
OŚWIATOWE — Księżniczka Płaska, 
gody Wojtusia na morzu. 


16, 18,30, 21. 


Przy- 


Program na niedzielę 14 września 1947 roku. 
700 Muzyka z płyt, 8,00 Dziennik oraz 


przegląd prasy; 8,20 (Ł) Program na dziś; 
8.28 (£Ł) Koncert życzeń (cz I); 8.50 Muzyka 
z płyt; 9.00 Nabożeństwo z Nysy; 10,00 Aud. 
regionalna; 1100 (Œ) Nowe nagrania płyt 
marki „Melodia'; 1130 (Œ)  Fomsio Selerek 
mia głos“ — monolog J. Śliza; 11,40 Ł) Kon- 
cert popularny z płyt; 12,05 Poranek symfo- 
piczny — W przerwie — Radiokronika; 13,40 
Audycja dla świetlic wiejskich; 14,25 Chwila 
Piura Studiów; 14,30 „Zagadki radiowe” 14.40 


„Powrót — J. Conrada; 15,20 „Jak Sebastia 
sek nauczył się tabliczki mnożenia” — słuch. 
dla dzieci; 15,40 Recital fortep. O. Martusie- 
wicz; 16,02 (Ł) Komunikaty; 16,05 (Œ) „Na 
widowni tygodnia” — felieton H. File; 16, e 
(Ł) Czajkowski — Koncert skrzypcowy 
płyt; 16,45 „Z życia kulturalnego"; 16,50 Ka 
dycja poetycka; 17,00 „Podwieczorek przy 
mikrofonie" 18.25 „Bi=ba—bo” — humoreska; 
18,50 Felieton aktualny; 19,00 Francja prze- 
mawia do Polski* montaż; 19,30 Aktualności 
dźwiękowe; 19,50 „Niedzielne rendez-vous 
muzyczne”; 21,00 Dziennik; 21,25 Reportaż 
dźwiękowy z dożynek w Opolu; 21,35 (Ł) 
Reportaż dźwiękowy z uroczystości w Lisko- 
wie. Spraw, red. L. Szumlewski; 21,50 Muzyka 
py 2205 (£Ł) Wiadomości sportowe; 22,10 
Rezerwa; 22,15 Koncert Orkiestry Tanecz 
Ą PR; 2300 Ostatnie wiadomości dziennika; 
sportowe; 23,30 Rezerwa; 
chwili; 24,00 (Ł) Koncert 
I); 0,30 (Ł) Program lokalny na 


[i 
ne 
23,10 Wiadomości 
2355 Z ostatniej 


życzeń (cz. 
jutro. 


PAŃSTWOWA FABRYKA APARATÓW 
ELEKTRYCZNYCH W ŁODZI 


zaangażuje 
Kier. Wydz. Usprawnień i Bezpie» 
czeństwa, pożądany Technik, 
Frezerów 
Tokarzy 
Rowelwerówkarzy 
Slusarzy 


Zgłoszenia kierować do Wydziału Per- 
sonalnego PFAE w Łodzi, ul Przędzal- 
niana 71 wrazzżyciorysami i podaniami. 


| =" e o O 


|| = a - 


7 e o e w oś 
Wydawca: Woj Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. 1 Adm. Łódź, Piotrkowska 86, Telefony: Redaktor Naczelny 216-14, Sekretariat 254-21 
111-50. Konto PKO VII — 1505. Zakł. 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel, 


15,80, 


c 


Spółdzielnia Zbytu 
Produktów Zwierzęcych yy 


z odp. udziałami 


w Piotrkowie Tryb. 


»SANIT* 


na wykonanie centralnego ogrzewania niskoprężnego w Hurtowni 
w Łodzi przy ul. Kopcińskiego Nr 73-75. 


Więckowskiego Nr 35, prawa oficyna, Il piętro w podwórzu, 
eż do 10-ej rano, 


Do przełargu dopuszczone będą tylko firmy zarejestrowane. 
Wadium w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej należy 


| 


Kwit opłacenia wadium należy dołączyć do oferty 
pokwitowańie wadium'' 
targu, 


Oferta winna zawierać termin rozpreczęcia i ukończenia robót centralnego ogrzewa 
przyjętych w kalkulacji. 


Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Gospodarczym CT w Łodzi przy ul. 


nia w dniach roboczych oraz ceny materiałów 


"skiego INr 35 dnia 24 września 1947 r. o godzinie 10-ej rano. 
Centrala Tekstylna zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 


ważnienia przetargu bez podania powodów, jako też zaniechania robót w całości lub 


części, co nie może być powodem żądania odszkodowań. 


SPOLNOTA” 


ted. 1226 


Pracownia Futer 
B. DERWISZ i K. WESOŁOWSKI 


Łódź, ul, Narutowicza 


WYTWÓRNIA CHEMICZNA 


Łódź, Kilińskiego 78, tel. 269-44 


WYDZIAŁ GOSPODARCZY CENTRALI TEKSTYLNEJ W ŁODZI ul. Wicckowikiógo 35 


ogłasza przetarg nieograniczony 


Wojewódzkiej Nr 1 


Ślepy kosztorys i wszelkich informacji udziela Wydział Gospodarczy CT w Łodzi, 


wpłacić przed 
giem w Narodowym Banku Polskim w Łodzi na konto Centrali Tekstylnej Nr 402. 

w osobnej kopercie z napisem: 
Niezłożenie wadium w gotowiźnie wyklucza oferenta z 
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KAROL 


Sprzedaż Artykuł 


ŁO 


NUDNO 


Kasa czynna prze 


z 2 


ba JJ 

y 
OGŁ 
Lekarze 
Dr Zofia 
toby 


a 


obeznany z przebit 


soni DD: 


SZENI 


KOŁSUT Cho | 
Koblece, Aku-l 
szeria powróciła 
przyjmuje Obecnie: 
Łódź, ul. Piotrkowska 
I'r 70 m. 8 tel 212-22 
codziennie godz. 3—6 
po południu wyją- 
tkiem sobót, niedziel 
1 świąt. 


Zaofiarowanie pracy 
ESIĘGOWY samodziel 
ny do prowadzenia bu 
chalterii przebitkowej 
poszukiwany natych- 
miast. Zgłosić się „Pra 
sa“ Piotrkowska 55. 


SZPULARKĘ, kłębczar- 
kę maszyny o napę: 
dzte elektrycznym do 
wyrobu pasów parcia- 
nych iłp. zakupi zakł. 
powrośniczy Bracia 


codziennie od godz. 


przetar- 


> 


prze- 


Więckow Pacuscy Warszawa — 
Królewska 49 telefon 
oferenta lub unie- 8.58.55, 
Kupno - Sprzetłaź 
HURTOWA Sprzedaż 


Manufaktury Stanisław 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU Teatr Kameralny Domu Żołnierza Miodyński S-ka, Łódź, 

BAWEŁNIANEGO I  WEŁNIANEGO ul. Daszyńskiego 34 Nowe ralejska 10. 

Nr 22 W Łodzi, ul. Kątna 39-41 Dziś dwa razy o godz 16-ej — dochód ŁÓDZKA Wytwómia 
przeznaczony na odbudowę Warszawy Mydła „Romantyk 


zakupią natychmiast 


1 silnik elektryczny 100—130 KM — 
3.000 V — 650—730 obr./min 


Oferty kierować do Wydziału Zakupów. 


Sprzedaż aukcyjna futer 


Centrala zbytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi podaje do wie 
domości, że w dniu 24.9.47 r. o godz. 13-ej odbędzie się w maga- 
zynie w Łodzi przy ul. Limanowskiego 166 aukcyjna sprzedaż ni 
żej wyszczególnionych skórek futerkowych: 


foki, oceloty, lutry czarne i brązowe, kuny leśne i ku 


ny kamionki, lisy rude, tchórze i wszelkiego rodzaju 
błamy, $ 
Do aukcji mogą przystąpić wszyscy kuśnierze, przedsiębior- 


stwa handłowe, kuśnierskie i spółdzielnie kuśnierskie, 
ce się świadectwem przemysłowym na rb. 

Reflektanci zobowiązani są przed aukcją wpłacić 
kwocie 50.000 zł. 


Oględziny i informacje w Łodzi pod powyższym adresem w dniu 
24.9.47 r. od godz. 9.ej do 12-ej. 


legitymują- 


wadium * w 


i o godzinie 
komedia G. B. Shaw'a 


ŻOŁNIERZ i BOHATER 


Kasa czynna od godziny 12-ej tel. 123-02 


Łódź, Nowomiejska 7, 
tel. 126-39 — Skupuje 
wszelkie tłuszcze do 
wyrobu mydła. 
WYRÓB Sprzedaż Kon- 
fekcjt Borkowska i 
S-ka Łódź, Nowomiej- 
ska 10 hurt — detal. 
SPRZEDAŻ Towarów 
Włóklenniczych 1 Ga- 


lanterii „RUCH”, Łódź, 
Piotrkowska 21. 


19,15 


Zakład Pogrzebowy 


LUDWIK 
SZYMANSK! 


Łódź, ul. Przejazd 22 SPRZEDAM sypialnię 

$ używaną. 1-Maja 11 
(Doszyńskiego) miSa 
tel. 173-09 . 


KSIĄŻKI prawnicze, e- 
konomiczne, naukowe, 


CZYTAJCIE [m Ginter, Księgamia 

. Wydawnieł - 

„Głos Robotniczy” | cycn £ Naukowych, 
A Jaracza 3. 


G. KUSKE i 8-ka 
Skład Łożysk Tóczonych 


i Samochodowych 


KILIŃSKIEGO 84, 


z cały 


Str. 9 


NEONET 


KUSKE 


OONUNUNU 


ów Technicznych 


DÉ 
TEL. 205-381 


OTTEET TTT 


ZLOTU 


Prowadzi skup inwentarza zarówno rzeźnego jak i dla: I AL TANSU TTA NE 
žuta Dziś dwa przedstawienia komedii 
celów hodowlanych - oraz nowocześnie R. Niewiarowicza 
z ICA DWOCH 
r . r - 
urządzony własny zakład masa ski z piosenkam. Z. Gozdawy i W, Stępnia. 
> 2 s : Udział biorą: A. Dymsza, Halina Ochal- 
Mostiaøarczæ na zamówienie wszelkie wyroby masarskie ska. Zona WIGRYTAKA, Karibis DAW, 
: i i ci łowski, Edward Dziewoński i Leopold 
pierwszorzędnej jako . p 
Sadurski. 
pe : r - Pocz, przedstawień o godz, 16.30 i 19.30. 


dzień tel. 272 -70 


POTRZEBNY NATYCHMIAST 
SAMODZIELNY 


KSIĘGOWY 


ką i planem kont 


Zgłaszać się: Państwowe Zakłady Prze- 
mysłu Jedwabniczo:Galanter. Nr 1 w 
= Łodzi,*ul. Kilińskiego 102, (Wydział Per 


A DROBNE 


_MEELE wszelkiego 
odzaju kupuje i sprze 
| daje stolarnia Krasic- 


i kiego 3 (przy ul. Rzgo 


wskiej przystanek Pia 
seczna), 

Różne 

KOLERTURA LOTERII 
Stanisław Bujalski, 
Łódź, Piotrkowska 161 
— Rzgowska 113. 


MATOWANIE szkła, 
wzorów i różnych na- 


pisów na szkle. Łódź, 
Narutowicza 11. 
E. JASTRZĘBSKI, Na- 


prawa moszyn bfuro- 
wych, Łódź, Piotrkow 
ska 104a 

KOŻUSZKI niekryte Zaś 
kopiańskie — Galante 
ria, B. Noqibor, Łódź, 
Nowomiejska 2 (pod- 


wórze) í 
GALANTERIA i MA- 
nufaktłura Józef Pyt- 


loch I S-ka Łódź, Piotr 
kowska 51 

ZAKŁĄD Ele ktrotech- 
niczny Tad. Grodzkt 
1 S-ka Łódź, Andrzeja 
7, tel. 211- 84. 


DNIA 98 przybłąkał 
się biały pies wodo- 
łaz ze szczególnymi 
znakami, dzwonić 
110-07 od godz. 13—15. 


UWAGA! Zaginął pies 
dn. 6.9 br. mieszaniec 
wilk krzyż czarny wiek 
2 lata. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem 
pod adres: Łódź (Rado 
goszcz) ul. Gen. Bema 
53. 

PRALNIA bielizny. Ple- 
rzemy tanło ï szybko. 
Elektryczne podnosze- 
nie oczek. „Anka” Na- 
rutowicza 14, 
KRAWATY—Szale | sta- 
le nowe wzory włókfen 
Łódź, 6-q0 Sterphia 2. 
PRALNIA chemiczna 
(firma przedwojenna) 
M. Cieślak Plotrkow- 

Jska 88 w podwórzu. 


Przygody 


jasia 
I 


IBTCIpIK 


ŚLUBNA 
OBRĄCZKA 


i 


| 


Zgubiłem ślubną obrączkę, 


Żona mnie złoi! 


n 


Szukajmy razem! 


Zaraz znajdziemy 


Graf. R. Sp. W. „Prasa” 
Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk 


, Redakcja 


ogłoszeń. 


O, leży sobiel 


4 


nocna 172-31 


D — 017968 


Str. 18 


PRZYGODY 


pięciu typków z Banialuki 


142, Kogutowi urwał ogon 
Twardowskiego kopnal nogą, 
Lunatyków poprzetrąca, 

Że już mieli dość miesiąca, 


143, Nie napróżno Jinumy rok się 
Ćwiczył i zaprawiał w boksie, 
Nie pomogły krzyki, gwałty 
W pierwszej rumizie trzy knock-outy 


SAMOBÓJSTWA 
W parku 3-go Maja otruła się nieznaną 
trucizną Regina Rosiak lat 22, zam. w schro- 


tisku PUR, Sienkiewicza 9. W stanie ciężkim 
srzewieziono ją do szpitala Ubezpieczalni Spo 
tecznej, Dochodzenie prowadzi II kom. MO. 
& . * 

W parku ludowym na Zdrowiu usiłował po- 
sełnić samobójstwo przez utopienie się w ka 
nale Niemiec, Gustaw Woks, lat 82. Incydent 
zauważyli przechodnie i wydobyli niedoszłe- 
jo samobójcę w stanie (ciężkim do szpitala 
Ubezpieczalni. Dochodzenie prowadzi 9-ty 
Komisariat. 


MAŁOLETNI ZBIEG 

Dnia 9 bm. z Domu Dziecka RTPD przy ul. 
Marysińskiej 100 zbiegł 12 letni Edmund Ka- 
szocha. 


DKRADŁA CHLEBODAWCÓW 


Dnia 10 bm. Służąca Jana Jagodzińskiego, 
właściciela pralni chemicznej przy ul. Gdań 
ikiej 65, skradła 20 kg białej wełny klientow 
ikiej, poczym zbiegła. 


Wóz z tramwajem, to jak pies z kotem. 

Przy zbiegu ulic Kruczej i Napiórkowskie 
fo iramwaj Nr 3, prowadzony przez ob, Ści- 
»iorka, jadący w stronę ulicy Kilińskiego 
tderzył się z wozem kierowanym przez E- 
ugeniusza Popławskiego. Skutkiem zderzenia 
raniono ob. Ksawerego Charkiewicza z War- 
zawy, Wiśniowa 38, ciężkich zaś obrażeń do 
mała Maria Helt, Łódź Ozorkowska 8, którą 
»rzewieziono do szpitala w Radogoszczu, Woź 
iicę zatrzymano. Dochodzenie prowadzi 4-ty 
Komisariat. 


Uwaga ZWM-owcy! 


Dziś, dnia 14 bm, o godzinie 15-e] wszyscy 
zawodnicy winni w kostiumach 
sportowych na -m Zjednoczo- 
nych, ulica Kilińsk 

Stawiennictwo 


onie 
zO 
do 


defiladv obowiązkowe, 
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M- 


Cihiar 


Start kolarzy rzeskich w Łodzi wywołał 
wczoraj ogromne zainteresowanie. Na trybu- 


nach w Helenowia zebrały się tłumy publicz- 
ności, aby być świadkiem pojedynku naszych 
czołowych kolarzy z czołową klasą kolarską 
CSR. Niestety, po wczoraiszych zawodach 
zbladły gwiazdy naszych Beków, Kupczaków 
Pietraszewskich. Niepokonani na naszych 
torach, we wszystkich pojedynkach z Cze- 
chami musieli oglądać ich tylne koła... 

Czesi górowali nad całą naszą czwórką 
(Bek, Kupczak, Pietraszewski i Sałyga) prze- 
de wszystkim szybkością, nie mówiąc już o 
samej technice jazdy na torze. Przyjemnie 
było patrzeć, jak Cihlar, czy Machek, a nà- 
wet taki Stepanek pokonywali wiraże, czy 
prowadzili maszyny na prostej przy finiszu. 
Nie obserwowaliśmy u nich nerwowego szar- 
pania maszyną, którego nie może jeszcze wy- 
zbyć się Bek, prowadzili równo wydobywając 
maksymalną szybkość przez harmonijną pra- 
ce nóg dzięki skoordynowanemu wysiłkowi 
wszystkich mięśni. Rzadko kiedy któryś z 
Czechów czy to w biegu pojedyńczo na' czas 
(400 metrów), czy też w wyścigu drużyno- 
wym wyskoczył po za czarną _ linię toru. 
Zmiany w wyścigu drużynowym świadczyły, 
że w tej konkurencji czwórka ta jest zgrana 


Z lgrzysk zW a 


Wczoraj w godzinach popołudniowych licz 
ne rzesze łodzian spacerujących w soboty po 
pracy ulicą Piotrkowską poruszone zostały 
niecodziennym widokiem. 

W kamych szeregach ubrana w kostiumy 
sportowe przedefilowała młodzież ZWM, bio- 
rąca udział w odbywających się obecnie w 
Łodzi Igrzyskach Sportowych. Młodzież ubra- 
na w kostiumy piłkarskie, bokserskie, lekko- 
atletyczne sprawiała tak jednolite i dobre, wra 
żenie, że nikt napewno nie pomyślał, że. jest 
to młodzież nie tylko robotnicza, ale także 


W dniu wczorajszym 
boisko KS. ZWM „Zryw” zapełniło się mło- 
dzieżą ZWM.-owską, która walczyła o palmę 
pierwszeństwa w boksie w ramach odbywa- 
jących się Igrzysk Sportowych ZWM. 

Wśród młodzieży można było zauważyć pe- 
wne podniecenie i chęć odniesienia zwycię- 
stwa i dlatego należy specjalnie podkreślić 
nietyle osiągnięte wyniki walk, lecz zachowa- 
nie się: wszystkich zawodników oraz sposób 
walk prowadzonych zupełnie fair. 
Wśród wielu zawodników, których 
my możność wczoraj widzieć 
dobrym materiałem na 
możliwości pogłębiania wiedzy bokserskiej 
i jeżeli nie będzie mogła korzystać z opiexi 
t(zenerów, materiałem tylko bokserskim pozo- 
slanie nadal. A szkoda... 
Bardzo miłą niespodzianką 
(ZWM Staromiejska) który w walce z. Gomu- 
lakiem przegiał tylko minimalnie na „punśty, 
Z pozostałych zawodników na wyróżnienie 
zasługuje oprócz zawodników łódzkiego Zry- 
wu: Wolf (Pab.) Pietrusiewicz (Piotrków) oraz 
Wawrzyniak (Staromiejska). 

się następująco: 

Wyniki poszczególnych 


już od samego rana 


mieliś- 
większość jest 
bokserów, ale nie ma 


był Anielak 


walk przedstawiają 


Dzisiaj w Sztokholmie piłkarska reprezentacja 
Polski rozegra swoje 98 spotkanie międzypań- 
stwowe. Przeciwnikiem naszym będzie Szwecja 


z którą graliśmy już 10 razy na przestrzeni 
ćwierówiecza. 

Bilans tych spotkań przedstawia się naste- 
pująco: wy my 5 społkań, jedno zremiso- 
waliśmy i 4 przegi aliśrny. 


10 WYNIKÓW 
Pierwsze spotkanie 1922 roku w Sztokholmie 
zakończyło się naszym żwycięstwem 2:1 (1:0). 
Drugie w 1923 w Krakowie wynikiem remi- 
sowym 2:2 (1:1). 


Trzecie: w 1924 w Sztokholmie przegrali- 
(0:1). 

rte w 1925 r.-w Krakowie przegraliśmy 

1926 r. w Sztokholimie przegraliśmy 


GŁ 0.S ROBOTNICZY 


i kręcą le 


i dostatecznie „objeżđżona“, 
było powiedzieć o łódzkiej, 
składzie Bek, Kupczak, Pietraszewski L 
Sałyga. 

Najsłabszy. z tej czwórki był 
Nie wytrzymał tempa i w końcu 
okrążeniach odpadł, pozostawiając 
walki z Czechami Bekowi, 
skiemu i Sałydze. 


z 


Kupczak. 
po kilku 
cały cię- 


żar 


chów od startu pojechała żle. Nerwowy jak 
jedynie wytrzymywał dobrze 
Sałyga po kilku okrążeniach zł 
dech i nie dał się zerwać z 
jednak spurtów tych mie 


Pietras 


Ku 


KGŁRA, 
wytrzyrmał. 
jechali bardzo równo nora w nogę, nie znie-! 
niając ani na sekundę tempa, zmiany dawali | 


poprawne, to też w 


ścig lekko z 
metrów w czasie 5:26,8 Sek. 


Czesi prowadzili stosunkiem punktów 22:14. 
Najlepsze czasy wykręcili: mistrz CSR Cih-! 
lar 26 sek., Bek 26 sek, Stepanek 26,3, Capek 
26,6, Machek i Kupczak po 27 sek, Pietra- 
szewski 27,6 i Sałyga 29, 
W wyścigu sprinterowskim na 800 m. w 
grupie czeskiej zwyciężył bez walki Cihlar 


chłopska z powiatowych kół ZWM jak i aka- | 
demicka. 

Imponujyca defilada przeprowadzona -po 
raz pierwszy w tak dużych rozmiarach na te- 
renie Łodzi nie tylko przyczyniła się do po- 
pularyzacji sportu, lecz wykazała także spo- 
istość i masowość rozwijających się w coraz 
większym stopniu szeregów Związku Walki 
Młodych. ; 

Uczestnicy defilady udali się na boiska 
ŁKS, gdzie przyglądali się popisom Reprezen- 
tacyjnego Baletu ZSRR I, Mojsiejewa. 


Waga musza: Samczyńiski (Bałuty) pokonał 
na punkty Kałużnego (Pabianice). Gomulak 
(Zryw) po pięknej i wyrównanej walce uzy- 
skał zwycięstwo z Anielakiem (Staromiejska). 

Waga kogucia: Wolf (Pab) dysponujący sil- 
nym ciosem wygrał na punkty z Arankiewi- 
czem (Piotrków). Czarnecki (Zryw) wygrał 
w. 0. z powodu zrezygnowania z walki przez 
Kamińskiego (Naprzód). 

Waga piórkowa: Ławniczak (Zryw) pokonał 


swojego kolegę klubowego Łazarka. Klono- 
wicz (Bałuty) poddał się Grzybowskiemu 
(Zryw). M 

Waga lekka: Marciniak (Pabianice) poddał 


się Smołuchowi (Pab) Krawczyk (Zryw) wy- 
grał przez t. k. o. z Bocheńskim (Zryw), oraz 
Pietrusiewicz (Piotrków) pokonał także przez 
t. k. o. Nowaka (PZPB 2). 

Waga półśrednia: Grzelaczyk (Pab.) prze- 
grał przez t. k, o. z Karpowem (Zryw) Debich 
(Pab.) wygrał przez k. o. w II rundzie z Fili. 
powskim (Pab.) 

Waga średnia: Szczeciński (Pab.) poddał się 
po I-ej rundzie Taborkowi (Zryw). 

Waga półciężka: Pełka (Pab) poddał się po 
I-ej rundzie Wawrzyniakowi (Staromiejska), 
oraz myszEoWpktA(PeWJ ZOK (Pab.) został at zdyskwaliliko. liko- 


Polska—Szwecja? : 


istwowe naszych piłkarzy 


| Szóste w- 1928 r. u Katowicach wygraliśmy 
2:1 (1:1). 
Siódme w 1940 r. w Sztokholmie wygraliśmy 
3:0 (1:0). 
Ósme w 1932 r. 
2:0 1:0). 
Dziewiąte w 
śmy 2:4 (1:2). 
Dziesiąłe w 
śmy 3:1 2:0). 
ZŁOTA LISTA STRZELCÓW 
Z ieprezentach, Sam dzisiaj walczyć będzie 
w 3złokholmie graf śzwecją jedynie Szcze- 
paniak. 

_ W nistorii spotkań Pols ka — Szwecja na li- 
śliwych strzelców widnieją następujące 
nazwiska: Kłotz, Garbień, Staliński, Batsch, Ku 
char, Sperling, Adamek, Ciszewski, Smoczek, Ba- 
tor, Nawrot, Wilimowski, Wodarz, Piontek. 


Największą ilość bramek zdobył Staliński 8. 


w Warszawie wygraliśmy 


:934 q, w śztokholmie przegrali 


«237 w Warszawie wygrali- 


tę 


czego nie można 
która jechała w 
i 


zwykle Bek zerwał zbyt silne tempo, które 


il 


Kolarze łódzcy przegrywają mecz z Pragą 52:68 


Pietraszew- | (ostatńie 200 m, 


+ 


Drużyna nasza w przeciw.eństwie do Cze- | 


rezultacie wkrótce odro- | 
bili stracony teren do Łodzi i wygrali wy-| 
przewagą około stu kilkunastu | 
| czyć Czecha długim finiszem. 
Na tym skończyła się epopeja meczu Pra- ; 


ga — Łódź. W ogólnej punktacji zwyciężyła í 
Praga zdobywając 68 punktów Hor SAR gdy i 
Łódź zebrała ich tyiko 52. 

Już po pierwszej konkurencji meczu 


w | 
wyścigu na czas na 400 m. zę startu lotnego | 


Wielka Parada Sportowców 


w czasie 16 Sek), 
trzeci Stepanek, 


drugi był 

czwarty Capek, 
W grupie łódzkiej byliśmy świadkami nie- 

spodzianki. Po krótkim finiszu Kupczak wy- 


Machek, 


przedzii Beka o pół długości w czasie 
trzecim był Pietraszewski, 

W spotkaniach dwójkowych spotkali się 
zatem: Cihlar z Kupczakiem, Machek z Be- 
kiem, Stepanek z Pietraszewskim i Capek z 
gą. We wszystkich tych spotkaniach zwy- 
ciężyli goście. j 

Walka mistrza Polski Beka z drugim sprin- 
terem czeskim  Machkiem trzeba przy- 
znać, była emocjonująca, Bek chciał zasko- 
Rozpoczął go 
już z zejścia z przedostatniego wirażu, oder- 
wał się od Czecha, ale, niestety, na ostatnich 
metrach dał się mu wyprzedzić o pół ma- 
szyny w czasie 12,8 sek. 

Naszym zdaniem Bek większe szanse na 
pokonanie Czecha miałby przy krótkim fini- 
szu, gdyż Czech jest bardziej wytrzymały niż 
szybki (jest mistrzem CSR na 50 km!). 

Wlaka Kupczaka z Cihlarem trwała krótko. 
Kupczak zaatakował Czecha przy wejściu na 
ostatni wiraż, ale po bardzo krótkim wysiłku 
rezygnuje z walki i przychodzi za Czechem 
o jakieś półtora długości. Czas Cihlara 13 sek. 

Ładniejszą walkę stoczył Pietraszewski ze 
Stepankiem, który na Festiwalu w Pradze 
pokonał Beka. Pietraszewski uciekł Czecho- 
wi z przedostatniego wirażu i Czech musiał 
się dobrze namęczyć, aby go obejść na pro- 
stej. Czas Stepanka 13,5 sek. 

Capek najsłabszy bodajże z gości bez tru- 
du pokonał Sałygę w czasie 13.8 sek, 

W wyścigu australijskim na 6 okrążeń toru 
począwszy od 5 okrążenia kolejno zaczęli 
odpadać: Stepanek, Capek, "Bek, Pietraszew- 
ski i Sałyga. £ Polaków pozostał tylko Kup- 
czak „którego jednak wyprzedził łatwo Ma- 
chek i Cihlar. Czas zwycięzcy 3:21 see. 

Dzisiaj Czesi starłują-na zaWOacaja W a- 
liszu, a we wtorek znów w Łodzi, w wyścigu 
półtorazgodzinnym amerykańskim parami. 


13,5, 
a czwarty Sałyga 


17 


wcielamy hasla w czyn 


Liczny udział młodzieży ZWM w turnieju hokserskim 


wany w Nej rundzie w walce z Krajewskim 
(Wieluń). 

W dniu dzisiejszym o godz. 10 na boisku 
VON odbędą się następujące walki półfina- 
owe: 


W wadze muszej: Samczyński — Brzóska 

W wadze kogu<iej. Konecki — Woit 

W wadze piórkowej: Ławniczak — Baka- 
larski 

W wadze lekkiej: Smoluch — Pietrusiewicz 

W wadze półśredniej: Debich — Ratyński, 


Walki półfinałowe odbędą się także dzisiaj 
o godz, 20-ej w hali Wimy i zapowiadają się 
nadzwyczaj ciekawie ze względu na start zna 
nych już ogółowi zawodników oraz zupełnie 
nowych lecz dobrze-zapowiadających się, ro 
nie wyklucza niespodzianek. 

e y ae 


eee e E EC O 
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Dzisiaj mecz Poznań — Łódź 
Dzisiaj na boisku ŁKS-u odbędzie się mecz 
piłkarski o puchar &. p. Kałuży pomiędzy repre- 
zentacjami Poznania i Łodzi. 
Dotychczasowa tabelka tych spotkań przed- 
stawia się następująco: 
Kraków 3 gry 5 punktów st. b. 12:6 
z Warszawa 3 gry 4 punkty ay b. 6:5. 
3 Śląsk 3 gry K punkty st. b. 10/11. 
. Łódź 8 gry 2 punkty st. b. 79. 
5 Poznań 2 gry 0 punkta st - 
Początek meczu o godzinie l 


- 3:9. 


Tym razem pełna siódemka 


bar r WE = ać. 
Zjednoczone zwycięża IKP 
N:5 

Wczoraj odbył się mecz pięściarski o dru- 
żynowe mistrzostwo Łodzi pomiędzy KP Zje- 
dnoczone a IKP. Zwycięstwo 11:5 odniosło Zje 
dnoczone. 
' Wyniki walk: Kargiel (Zj.) pokonał przez 
o. techniczne w II rundzie Sanczyńskiego 
(IKP), Czarnecki (Zj) zdobył 2 punkty przez 
poddanie się w II starciu Szalińskiego (IKP), 
Michałowski (Zj.) przegrał z Nowackim 
(IKP), Kazimierczak zdobył 2 punkty w. o. 
Kijewski (Zj.) ditto (Pik nie stanął do watki), 
Szczapiński (Zjednoczone) zremisował z Ren- 
czem, Martylis (Zj.) znokautował w IL starciu 
Stasiaka (IKP) i Kempa (IKP) zdobył 2 pun- 
kty w. o. 

W ringu sędziował: Słaby, 
pień, Denis i Jaworski. 


1 


na punkty: Stę- 


